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Attlee małpuje itlera1 
r Socjalislyczny premier angielsk-IL na rozkaz 
~~\ MGrshalla lamie zasady demokracji i zapo
~ wiada walkę z postępowymi silami Anglii 

LONDYN, PAP. - Generalny sekretarz 
brytyjskiego związku zawodowego górników 
- Homer - oświadczył, że upowiedziana 
przez premiera Attlee akcja antykomunistycs
na w urzędach brytyjskich ma wYraźny eha
rakter faszystowski. Horner zaznaczył, że ak
cj11- tego rodzaju zapoczątkuje szerszą działal
ność, która dotknie wszystkich robotników 

_ brytyjskich o p.pglądach postępowych. 

łatwiej zaira.ca się w-0ltrl!ość wtedy właśn.ie, 
gdy wydaje się, :ile slę tej woliności broni. Oś
wi.ad<:'.l:i!'Diie pranie.ra w:z:budz.a wj·ele wątpHiwo
.9ci. Posu:rrlęaie At~ jest .skokiem w ciemną 
próżn.ię". D~i-en:nik I06tnega, że wmwCIJilde ze 
służby pa.ństwowej poszozególnych osób nie 
maże ro/eżeć od „widziim1'.!ię" samych miilti
strów, lecs w.i!mo podlegać orzeazeniom sądo
wym z prawem apeJ.acji. 

miera, że repowiedz.iana czyistka dotyczy rów-
111.ież komunistów, jak i faszystów. Cała opinia 
1PUlbloicma zdąje sobie doskonale sprawę, że ce
lem rządu jest m;.unięcie 15.krajnie lewicowych 
elementów, a wzmiankę o faszystach dodano 
jedynie dla zachowania ;pozmu. 

Nr 77 (1005') 

Deleeac;a bułgarska u Szwernika 

LONDYN PAP. - Złożo!lla ;pr~ęz !IMemie,ra 
Attlee w :Izbie GmLn m.powiedż U6Unięcie. :z:-e 
słu?lby ipańoStwowej członków ;partió. komuni· 
stycznej oraz ich zwolenników iideowyc.h -
wywołała bardzo powaii:ne 'Poruszenie w bry
tyjskiej <i,pinii publicznej. Opinia ta zdaje &O

bie obecnie &pra.wę że te.n be% pre<:edell6lu 
k~ok \Premiera st.ainow.i :zwrot w eałym doltych 
CllaoSowym brytyjskim sy.stemie pa:rlamentar
nym i jest zaprzeczeniem głoszonych u11mn.le 
ur.sad „wolności obywatel8kiej". 

11Manohester Guardian" IJ>OWątpiewa, czy 
cała ta. iakcja będzie ;prnepwwadzom.a. w spo
sób uczciwy i nie iprzeobra:zi ll'ię w ame.rykań
.ską hl'sterię generaJnej nagonki na elementy le 
wicowe i postępuwe. 

jest rozszer12:enfom tego, co się działo w Ame , 

Generalny sekretartz związku brytyjskoic.h 
urzędn·iików państwowych White, 01świ.adczył . 
w 'komentarzu do Zil'powU·ed'Zli ;premiera AH1ee: I 
„To, co widzimy obecnie w WieJkiej BrytO!lllii, I 
ryce w ciągu wielu miesięcy. Brytyjscy urzę- · 
dnicy państwowi będą uwari:aili &kcj.ę r.ządo- Przewodnicz.ący Prezydium Rady Na.łwyt. 

Należy podkreślić, ż.e w ikołac.h londyńskich 
nikt nie traktuje powiażnie oświadczenia pre-

wą jako powa.7Jną i g,rożną, a sposób ogłosze- szej ZSRR - Szwemik prayJąl w dniu wcz&o 
niia. tej decyzji wyw:rze jak najgol'llze wra-łe· ,rajszym na specjalnej audiencji - delegacją 
nie w brytyjskim ruchu związkowym". rządu bułgarskiego. 

H' druqą rocznicę 

sojuszu polsko-i ński g ugo Io • 
I To zaskoczenie i zakłopota.ni1e op:inti ipu'bli

cz:nej znalazło sHne odbioie uuówno w li<:z
nyc.h oświ-a:dcreniach posłów i czołowych 
związkowców, }ll'k w komentarn1.ch i utyku· 
łach prasy brytyjskiej. Charakterygty-czne li\ ało 
wa. „News Clironide", który .-twierdził: ,,Naj 

Wymiana depe z gratulacyjnych m~ędzy War&ZO!WQ i B grad m 

Skandynawia ~llce łlyt natral111 

BELGRAD PAP. - W Jugosławji c.zynione 
q przygotowania <io obchodu drugiej ro=i
c.y podpisanie. jugosłowiia.ńsko - polskiego u
ltłą.du o przyjaźni !i pomocy wzajemnej, przy-

SZTOKHOLM (PAP). „Stokholms Tidnin- padającej na dzień 18 bież. m. Dzisiaj odbę
gen" dementuje pogłoski prasy paryskiej, ja- <łzie się m. dn. w gmacliu ministerstwa spraw 
koby ministrowie spraw zagranicznych Nor- za.gr.anj=ycll u.roczyste iprtzyjęcie, na które 
wegii, Szwecji i Danii omawiali na konferen- ~roszono WSIZy&bkich członków ambasady 

poil\SJ(.iej ..,, Belgradzie. 
cji kopenhaskiej sprawę rewi-zji dotychczaso-

Republiką Jugos.ławil, szczęśliwy jest-em, Panie 
.Prezydencie, :że mogę w imieniu Pr.ezydium 
Ludowej SkupszcZYlllY Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii i moim własnym, wyra
!Zić najserdecz.niejsze gratulacje li życzenia ctla 
narodu poiskiego ii Pana osobiście. 

Umowa o przyjaźni i w:z.ajemnej pomocy, 
zawarta między iO.aszymi krajami, stanowi moc
ne podstawy niezachwianej przyjamii i soju
szu naszych narodów li jest orędziem ;pokoju 
~ be7!pieczeństwa 'W Eur-OfPi18. 

wej neutralności państw skandynawskich i W·Alł.SZAW A (IP AP) - W drugą rocmicę 
możliwość ich przystąpienia do bloku zachod- paktu ipolsiko - jugoslowi•ańskiego zostały wy· 
niego. Zdaniem dziennika, temate:qi oi:Jrad mi-enione między Warszaw!\ a Beil.g.radem na.-

. stępujące depesze: ' 
(-) DR JV AN RIBA.R 

konferencji kopenhaski.ej były wyłącznie spra- Przewodniczący Prezydium Lude-wej 
wy gospodarcze. Pl\-ństwa. aka.ndyna.wskie - „Jego Ek&celencj'll. Pan Bolesław Bioeruit - Skupczyny FederHyjnej Ludowej 
podkreśla „Stokholms Tidnincen" - aczkol- Prezydent Rzeczy.pospolitej Po-lskiej, Wan;za- Roeipubliiki Jugosławii" 
wiek za1nteresowane we współpracy z pM0- wa. „Jego Ekscelencj.a Pain Dr lval!l Ri'bar, Prze-
stałymi państwa.mi Europy zachodniej, dalekie W związku z rocznicą podpisania umowy' wodniczący Prezydium Ludo·wej Skupszczyny 
są od wszelkich pr&jektów bloków milita.r- ł o przyjaźni i wrejemnej współipracy między Federacyjnej Ludowej Republi.kii Jugosławii -
~~~~~ Rz~ospolit-:__P<>l!~~---F""~-e-ra_q_j_n_ą_L_u_d ... 01W_ą.~-B-el_g~ra_d_,. ______________ ~ 

zwycięstwa demokratów greckich 
V~/ ojska Markosa zdobyły Nigrilę i Axioupolis 

~ZYM PAP. - Z Rzymu podają komunikat 
agencji Elefteri Ellada, wskazujący na dalsze 
suk::esy powstańczej armii gen. Markosa. 

Ostatnio główny wy.siłek woj_sk powstań
czych sk•ierowany został na okręg attycki, w 
którym uwolnione zostały następujące miasta 
i wioski: Deafina, Distomo, Kyriaki, Mariola
ta. W okręgu macedońskim armia demokraty 
czna odniosła wielkie 11;wycięstwa, zajmując 
miasta Nigrita i Axfoupolis. Poza tym ożywia 
ną akcję bojową prowadzą w Tes~lii forma
cje kawalerii. 

Siły anndi demokratycznej, wzrastają stale 
w miarę powiększania się obszarów uwolnio
nych. W bież~cym miesią'::ll napływ do od
działów Markosa był tak znacżny, że nawet 
Amerykanie musieli przyznać, iż patrioci 
greccy wstępują masowo do armii demokra.· 
tycznej. • 

państwowi usłuchali wezwania związków I dzinnego strajku dJa poparcia ządania przy
zawodowych ,prz.ystępując w środę do straj- znania pracującym premii. 
ku .Związki zawodowe wezwały do 48 go- Strajk nie objął północnej Grecji. 

Przemow~enie 

tow. Premiera J. Cyrankiewicza 
W dniu wczorajszym na poslec:h:eniu Rady Stołecznej PPS - sekretaR ge

neralny CKW PPS tow. lózef Cyriłnkiewicz wygłosił obszerne przemówienie na 
temat reakcyjnej roli, spełnianej pr.zez prawicę socjalistyozną i omówił zada
nia walki z reakcyjnym odłamem socjalizmu, walki o wzmocnienie jedr1olitego 
frontu I pełną jedność klasy robotniczej. Ze względu na wielką wagę wypowie
'dzi premiera tow. l. Cyrankiewicza - ·pełny tekst przemówienia podamy w 
11umerze, jutrzejszym naszego pisma. 

W drugą rocznicę ipodpi6a.Jti,a układu o przy
j~ni i wzajemnej pomocy między Rzecząpos
politą Pol-ską a Federacyjną Ludową Republik41 
JugO'Sławii przes-yłam na r~e Pana dl11. naro
dow Jugosławii w d:plieniu narodu polskiego 
i własnym :najserdeczniejsze życ.zenia.. 

W duchu szczerej !Przyjaźni będziemy i na.• 
dał kroczyli na wspó1nej drodze, pro.wadząc-ej 
nas do postępu i trwałego pokoju. 

(-) B<:JLESŁA W BIERUT" 

„J~g~ Ek&celencja. Pan Józef Cyrankiewicz, 
!Prezes •Rady Min•istrów, Warrs.zawa. 

W drugą rocz.ruicę podpisania układu o przy· 
j.ażn;i i wzajemnej pomocy między Rzeczpos.po" 
liitą PO'lską a Federacyjną Ludową RepubliOC4 
Jugosławii niech mi welno będzie, Pa!]liie Pre
mierze, przesłać Panu w imi-e'Jl!iu narodu i rz!l
du Federacyjnej Ludowej RepubJikj Jugosławili 
najserdea:niejsze życzenia. 

WYi!iiki t-ego paktu miały już do,tychcr.as 
wielkie z.na.czenie dla naszy-cll krajów. Jest-em 
głę'boke przekonany, że układ ten przyczyni 
się jeszcze ~rdziej do daloSzego zacieśn.ie.nia. 
naisz~cli przyjadels.kich i oojuoSzniczyich sto-
11Ul!l'ków w dz'i,edzini e ,gos,po-darczej, kulturalnej 
i politycznej. 

Prezes . Rady Min:istrów 
Marszałek Ju.go'Sławi•i 
(-} JOSIP BROZ-TJTO" 

„Jego Ekscelencja Ma·rszałek Josip Broz-Ti· 
to, Prezes Rady Ministrów Federncyjnej Ludo-
wej Repuhliki Jugosławii, Belgrad. 

Z okoa.zji drugiej rocznicy ipodpiosain.ia ukła· 
du o przyjaźni i wzajemnej pO<JD.ocy między 
Rzeczpoepolitą Polską a Federacyjną Ludową 
Republiką Jugosławii pragnę przesłać w dmie
.n.iu włesnym i rządu Rz,eCZJpospolitej Polskiej 
Panu, Panie Marszałku, i rządowi Jugosław~i 
serdeczne IPO·Zdrowienia. 

z radością stwierdzam, że sojusz na& ~moc· 
ni wzajemną przyjaźń, wy.próbowaną w cięż
k.ich doświadczeniach wspólnej walkli przeciw 
hitlerowskiemu wrogowi, oraz stał się trwałą 
podstawą do dalsz-ej współpracy dla dobra na
szy<:h państw i ic.h stałego rozkwitu . 

(-) JÓZEF CYRANKIEWICZ" 

LONDYN (PAP). Agens:ja Reutera po
daje z Aten, że nie bacząc na nową ust.a.wę, 
zabraniającą stl;'ajków, grecey pracownicy 

Pakt posłuszeństwa dolarowi 
podpisano w •rukseli 

Związek Radzi-ecki demobilizuje 
Truman żada wprowadzenia obowiązkowej służby woiskowej w USA 

NOWY JOK PAP. Prezydent Truman wygło wadzenie ich w życie miało przyczynić się cy międzynarodowej, &ae zaatakował prawo 
BRUKSELA, PAP. ·- w dniu wczorajszym sil na wspólnym posiedzeniu obu izb kongre do utrwafenia pokoju. Mówca, domagai,ąc się ' veta w ONZ, - uważając równocześnie za 

nastąpiło podpisanie paktu Wielkiej Brytanii, f 6U, przemówienie w kt~r~ ~mówił pew:ne szybkiego u:.hwalenia planu Mar5ha.lla, pod- w_skazane „wapelować" do Związku Radziec
F ... kr . . B 

1 
p kt wiera kla pwoblemy mierykańsklieJ polttykd r:.agramcz- kreślił, że plan ten stanowi podstawę amery- ~1ego o „sz'.:Zery u?2iał w .w.ysiłkach zmierza 

ranCJI 1 aJOW ene uxu. a za - nej i przedstawił kilka projektów ustaw. kańskiej pelity.kii zagranicznej Jących do utrwalenia poko1u · 
uzule polityczne, społeczne, gospodarcze i o- ' Z kolei poruszył Truman sprawy, r:wiązane . Projekty prezydenta Trumana obejmują spra Mówca zaatakował •równocześnie Związek z podpisanym w dniu wczorajszym paktem 
bronne. Należy podkreślić, że w pakcie bru- wę wprowadzenia obowiązkowej służby woj Radziecki, na który usiłował przerzucić ()dpo brukselskim i zapowiedział pełne popa-rcie 
k ' -· - · 1 nie umieszczono pr0„, .1 ,._,.mej uprze skowej - uchwalenia ustawy o przeszkoleniu wiedziialność Ea napiętą sytuację międzynaro Stanów Z Jednoczonych dla sygnatariuszy te· 

d . f 1 . kt . st sk' prze J wojskc~·:ym oraz szybkiego prv.yję::ia planu dową. . - go paktu. Prezydent Tiruman zakoi1czył swe mo ormu y ze pa Je ·1erowany - M h 11 · 
. . . '. . , . . „ . ars a a. Prezydent Truman powtórzył w przemów1e- przemówenie zdawkowym oświadc,zeniem o 

c1wko mozltwosc1 powtorzema się agreSJ1 me- UzasadJlliając swe wnioski, prezydent Tru-1 niu swym znane tezy amerykańskiej, polityki „wiernośei Stanów Zjednoczonych dla Org:ani 
mieckiej. man usiłowal wywołać wrełe11.ie, jakoby wpro zagrankmej, spne:c:z11.e z za:S>adami ~- za.ej.i NM10d6w Erj.~.h" -
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Bankructwo doktryny. Trumana Lokaie ·dolara 
orzy fed1ym state z hitlerowcami 

Henry Wallace apelu e do Kongresu o zerwanie z poi.tyką histerii 
MOSKWA PAP. - Dz1ennllr. .„Trud'', oma.. 

wiając konfere11.cJę paryską, podkreśla, łe 
zgodnie z generalną linią polityki Wall-Street 
konferencja paryska postanowiła zaiprosi.6 do 
udziału w na1radach przedstawicieli ntemie<:
kkh. Niemcy bE:dą również reprezentowani 
w samym komitecie, który ma być utworzony 

WASZYNGTON PAP. - Henry Wallace 
wysłał d~ komi<sji €;praw zagranicZillych kon
gresu depeszę, w któr.ej apeluje o bezzwłocz· 
ne położenie kresu rozpętanej w Stanach Zje
dno czonych histerii politycznej. WaJJa.ce pod· 
kreślił, że nikt nie zagraża bezpieczeństwu St. 
Zjednoczonych. Zadaniem kongresu jest uspo
kojenie opin.fi publicznej i troska nad utrwale· 
niem zasad etyc:zmych wśród · obywatel{ ame-
rykańskich. -

Obocna sytuacja międzynarodowa - zazn~. 
c.zył Wallace w swej depeszy, - je·st wyni
i.dem zupełnego bankructwa doktryny Truma· 
na. Jedynym wyjśdem z sytuacji jest skiero
wan~ e polityki zagranicznej Stanów Zjedno-

Wy~cluczen •e p1awłcowców 
z czeskre1 part'i soc ja' istvcznei 

czonych na nowe tory, a mianowicie na tory przewodniczący związku zawo-dowego praco
poko ju i współprncy międzynarodowej. 1 wn.ików przemysłu elektryczne.g-0 i maSZYillO

Henry Wallace podał do wiadomości, że wego ero. Jest to największy związek zawo
' do trzed ej -parrn przystąpił . Albert Fitz,gerald, dowy, jaki wchodzi w skład ero. 

na konferencji. W ten sposób w gmachu fra 

O I br. z y m •1 5Ira1. k w C h 1• c ~ g 0 ruskiego minis·tersitwa spraw zayraniczmaych a Niemcy po raz pierwszy zostały otwarcie po-
h'wktowane, jako kiraJ, wobe<: którego w ra. 

· ' mach planu Marshalla stosowana. będzl.e zasa· 
Pracownicy przetwórni m· ęsnych rzuc;I i pr itCQ c1a największego uixrzywi1e1owanłe. 

,NOWY J<?RK. PAP. 100 tysięcy robotni- Strajk unieruchomił połowę produkcji Loka.Je dolua w A~U1· 1 Francji - czyta. 
ko':' Przetwoi:czego Przemysłu Mięs~ego w przemysłu przetworów mię~nych. PrzY: pra- my w artyiku~e - wspoba~odnlczą ~· ·~ 
Chicago, nalezących do CIO, porzuciło pra- cy pozostało około 100 tysięcy robotmkow, by wykazać Departamentowi S.tanu, ze gotowi 
cę. Próba pośrednictwa dokonana w ostat- należących do niezależnych związków, zgru- są wybaczyć junkrom 1 monapollstom niem.lee 
nim momencie przez Trumana, została od- powanych wokół AFL. Robotnicy ci otrzy- kim ich zbrodnie wobec ludzkości. 
rzucona ponieważ przedłużone warunki od- mali niedawno podwyżkę 9 centów na go- , Nic wię<: dziwnego, że obję<:ie Niemie: pla 
powiadały jedynie pracodawcom, dążącym dzinę, natomiast żądania robotników CIO nem Marshalla wiąże się ze sprawą utworze. 
do utrzymania robotników przy pracy bez I o przyznanie podwyżki były odrzucone przez nia armii niemieckiej. Zadanie to - jak wi.!f. 
podwyżki płac. producentów. domo - wykonui,e gen. Clay. ", PRAGA PAP,. - Minister Opieki Społecz: 

nej - Erban, analizuje na łamach dziennika 

~;~~Jow L::~;~ ~::J~~~~a~~~ya;~~~jiso~J:io~ OMTUR .zglo' s1· 1 w· 'ysl~p1· en1· e 
demokratycmej w ozasie ostatniego kryzysu 
politycznego w Czecho,stowacjL „ Wy kluczy· 

Jiśmy z partii - pisze Erban - ludzi, którzy • d 1· I Z · k M' d · • S - I" I • 
us1łowa1i wspólnie z czechosłowacką prawicą Z szeregow pseu OSOC'a IS ycznego W'ąl U ~o Z rezy OC Ja IS YCZD81 
1 różnego rodzaju, aiblyrobotniczymi i antyso- WARSZAWA PAP. - Komitet Centralny I wieniu dzialalnokl międzynarodowego IZWiąz· cfalfzmu 1 AwJ.atawego po:koju, po.sf.an<YWlł je-
cjalistyczriymi grupami rozdzielić naród na ko- Organizacji Młodzieży TUR na posiedzeniu ku młodzieży socjalistycznet . i po stwie.rdze- dnogłośnie zgłosić swe wystąpieni.e z mlęd.zy
munistów i nie.komunistów, widząc W. walce odbytym w dniu 14-go marca 1948 r. po omó- mu, że działalność ta nie służy interesom so- narodowego ZwJqzku Młodzieży Socjaliatyc.J· 
1 komunistami jedyny cel socjalnej demokra- nef. 

ej!. Wykluczyliśmy z partii ludzi 1, os.obiści.e K I 
odpowiedzialnych za to, że w pamiętnych o n g es d o . w B e 11· n 1· e' Na 1kutek :r:a&a.dniczej różnicy .,, o.cende ro 
dniach lutego br. ruch socjal • demokratyczny r u wy r li! Mi~dzyn.arodowego Zwd~u Mło'<i'Zieży So· 
pozostawili własnemu losowi względnie kiero· „ . cjalistyanej d mł<>icfzj-eżll socj.a.lli!tycz:n.4 Po.llSki 
wali nim fałszywie, drogii wio<lącą do zguby". - orgcmlzacja młodzie.ty TUR od pr1eszło ro-

Dziennik „Mlada Front·a", omawiając zm.f.a- BERLIN PAP. - Stały wydzliał Kongresu czy ze stref zachodnlch Niemiec. 
ny, :zaszłe w loni·e partii socj.al • demokraty· Ludowego · pod przewodnictwem doktora Kuel- Deleg,aci przybyli n.a kongres do Berlina ku nie brała prakty.c:imje tadnego udziału w 
cznej, stwierdza, że [partia t.a drog·o i.aplaciła tze opracował [projekt r·e:z.olucji, kt6ry ma być ze str~f zachodnich musieli iprzezwyci~żyć ~ pracach MZM.S. 
za polityl}ę swego ki·erownictwa, politykę, przedsta wi:ony defogat9m ikongre6u. Przygoto- drodze szere~ trudno,ści, gdyż w strefie ame- Komiitet Centr.alny OM TUR 1 twie:rdz.a, te 
zmi,erzającą do utworzeni.a bloku antykomuni-1 wano ró·wni,eż projekt składu Itady Ludowej. rykańsk•iej od·mówdono im wydania pasz.por- działalno·ŚĆ :p<>1ityc.zn.a MZMS wymieroon.a 
s.t-yc_z_n_e.;.g_o _w_sp_o_· ln:i-' e_z_p..,ar_t_ia_m_i_p_ra_w_i_c_o_w_ym_i.,, .. _L_i_s t_a_za_w_i_e_ra_m_._il_. n_. _o_k_o_Jo_1_o_o_n_<l'ZW __ 1_sk_d_z_iaJ_a_·_t_ó_w_m_i_ę_ą.z_yi_s_t_re_fo_wy....,_ch_. _________ . przeciw jedno lit-emu frontowi młoodzie'.!y robo· 

Robotnicy włoscy wstrzymaU transporty 
złomu żeliłznego -. wywożonego do Stanów Zjednoczonych 

tnie-tej i Swi.a.towej Federacjii Młoodriety De
moknaty~j. slutY, interesom sił wroglch so
cjalizmowi; slufy flnteresom lmpiyializmu kc· 
pitalJ~tycznego. Zgł~jiic s:woje wyst~eni• 
:z Międzyna-rodowego Zwią,ik.u Młod7Jleiy So- . 
cjalistycznej, OM. TUR de.kl<IJTuje jednooze!nfe 
swój .pozytywny- stosunek i wolę współpracy 

RZ.YM PAP. - Jak podaje d~iennik „Uni
ta" rady załogowe większych przedsiębi9.stw 
metalurgicznych w północnych Włosze-c„b we
zwały robotników, zatrudnionych w tych 
prizedsięl>iorstwach do zaprzestania ładowania 
30 ·tys. ton złomu, pa-zeznaczonego na eksport 

z Włoch do Stanów Zjednoczonych. W ciągu I opróżniają już :r:aladowane pociągi. Również z wszystkim! ugru.pawaniaml mlod:rfefy 11ocfall 
roku 1947 ta partia zlomu przywięziona zost.a robotnicy zakładów Fiat w Turynie post.ano- stycznej Awiata, 11tojącyml na platform.Je fed· 
ła do Włoch z. zctchodnich . stref okupacyj. will nie dopuśdć efo wyviozu złomu. Podo-1 noAci dzJ,aJania klasy robotniczej, jako Jedy· 
nych w Niemczech i na podstawie kontraktu bnie postąpili pracownicy zakładów w Dalm! ne/ siły zdolnej do przectwstawJcmfa ~lę wo-
/Zawartego pomiędzy włoską firmą skupu su- ne i Ilva. · jeooym zakusom kCllpl'ta.Jumu. 

· Wszystkim Tym, którzy okazali nam 
_ t~e współczucia z powodu zgonu Na

szego Męża i Ojca 

rowców metalowych i amerykańskimi władza, ~ . , 

~~b%~~~~~~,ris~tr:a · x~:tała :~:;~:~;a~· C u·k-. r U„ . ·:; ·m· -· ·a~ m y ~do· :"S y ę' .~.1 
W koń!:ll lutego br. ~parlament Stanu zleciił · · ' , . · ' , 

~:d~:iv11:;!0~~~idc:hr p°i!:~~1 1~e loar~:n~i;, , · · "· leszcze ·ek"sportujeniy do Anglir 0 

• .„ ... 
KONSTANTEGO BOGUSŁAWSKIEGO Zjeclnoczonych. WARSZAWA (PAP). Zaopatrzenie kraju w 1 pewnych pozostałych jeszcze na składach 110-

. Rady załogowe postan~wlly zawiesić wszyst cukier komercyjny w okresie świą,teC'IJJlym ści.z poprzedniego miesiąca, Centralny Zarząd 
oraz PP. Docentowi Dr. Landsbergowi 
i Dr. Pensonowi za ofiarną i pełną po
święcenia opiekę w czasie choroby -
serdeczne podziękowanie składa 

kie pr.ace przy ładowamu złomu. Robotl.icy Pr ł Cukr i „_._„. do d 
f . B d F Jk · R _, l' M d' 1 i bedzie zupełnie dostateC'lllle. Niezależnie od zemys u own czego Pl"J:Y<Ui•~ Y· 
nm re a, . a o l e"ac 1 w e rn an e . strybucJi wewnątrz kraju na ma.rzec 20 ty. 

RODZINA W dniu 15 b. m. zginął śmiercią tragiczną zastępca 

Przemysłowej oraz członek Polskiej Partii Robotniczej 

• 
Dnia 3 marca b. r. w sanatorium 

dla płucno-chorych „TOZ" w Sokołow
sku zmarła po długich cierpieniach 

tow. Swiderski Józef 
tow. SARA M.RELL 

Pogrzeb nastąpi w dniu 19 b. m. o godz. 16 z domu żałoby przy ul. Piotr
kowskiej 31 m. 24. 

przeżywszy lat 20 
o czym zawiadamiają w smutku pogrą-
żeni 

1889-g 
·TOWARZYSZE Z KOŁA PPR 

W "SOKOŁOWSKU ·· 

Na smutny ten obrzęd zapraszają 

1891-g 

KOŁO PPR l RADA ZAKŁADOWA 
Centrali ZaopatrzenJ'łl Matełałowege 

Przemysłu Włókienniczego 

'i 71 wierni, widzieliście swoimi oczami cud, 
ot:arujcie na ozdobę meczetów!" Emir 
pierwszy rzucił na tacę garść złotych 

monet, po nnn rzucili po złotej mone
cie wezyrowie i dostojnicy, a potem na 
·ód .zaczął szczodrze sypać srebro I mie 

Jak gdyby w odpowiedzi zebrani w! wadzili · ślepego w żebraczym, nędznym 
śpichrzu zapłakali, zawyli, zaczęli ję- ubiorze. Kaleka szedł macając rękoma 
czeć i zgrzytać zębami; mułła za.~ rod- w powietrzu i potykając się o karnier 
niósł głos i ciągnął dalej: nie. Podszedł do głównego iszana, padł 

- Ofiarujcie prawowierni na ozdobę przed nim na kolana i dotknął w:irgami 
meczetów, a datki wasze będą przez stopni grobu. !szan położył ręce na je
Allacha zaliczone. go głowie i ślepy, ozdrowiał moment:il-
. Chodża Nasredin zajrzał do śpichrza. nie. 

Przy samym wejściu leżał na noszach - Widzę! Widzę! - krzyknął wvso
ospowaty, tłustomordy sługa, za nim kim, drżącym głosem. - O naj'świętszy 
w półmroku widać było mnóstwo ludzi Bogaeddin, widzę, widzę! O, nadzwy
na szczudłach, na noszach i oban ·jażo- czajne uzdrowienie, o, wielki' cud! 
wanych. I nagle _od strony grobnicy 10z- Tłum modlących s : ~, zebrał się wokół 

legł się głos głównego iszana, który co- niego. Wielu podchodziło i pytało: -
piero zakończył kazanie: .,Powiedz, jaką rękę podniosłem --:- pra 

- ślepca! Przyprowadźcie do mnie wą czy lewą?". - Odpowiadał trafnie, 
ślepca! wszyscy przekonali się, że człowiek ten 

Mułłowie odepchnąwszy Chodżę Nas rzeczyw i ście przejrzał. I wtedy w tłum 
redina weszli do dusrneqo półmroku, pa ruszyła cała gromada duchownych z 
nującego w śpichrzu i po chwili wypro- miedzianymi tacć\mi, woltljąc: „Prawo-

, dziaki; tace napełniły się i mułłowie 
musieli zmieniać je aż trzy razy. 

Kiedy potok ofiar począł się zmniej
szać, ze śpichrza wyprowadz.ili kulawe
go i ten dotknąyvszy stopni grobu ozdro 
wiał tak szybko, że odrzuciwszy swoje 
szczudła zaczął tańczyć wysoko podrzu 
cając nogi. I tym razem duchowni z no
wymi tacami ruszyli w tłum, wołając: -

110fian,ijcie coś, prawowierni!• 
Siwobrody mułła podszedł do Cho

dży Nasredina, który oglądając ściany 

śpichrza, yv skupieniu nad czymś rozmyś 
lał. 

- O, prawowierny! Widziałeś wielki 
cud. Złóż ofiarę i datek twój b-ędzie za
liczony przez Allacha. . 
Chodża Nasred!n odpowiedział tak 

głośno, ażeby wszyscy w okół mogli 
go usłyszeć. · 

- N;izywasz to cudem I żądasz ode 
mnie pieniędzy. PQ pierwsze pienięd?Y 
nie oosiadam, a po wtóre jestem sarri 

sięcy ton cukru, który Już rozprowadmny jesł 
· przez składy „Społem" i PCH. Ka:Łdy już w 

tej chwili, nie odk~adając do tygodnia przed
świątecznego, Powinien zaopatn:y6 się w cu. 
kler, co ułatwi pracę detallstom • 

WARSZAWA (PAP). Wielka Brytania w ra
mach zawartej z Polską umowy, zakupiła 
ostałnło 15 tysięcy ton cukru. Pierwsze tra.ns.. 
porty oukł"u dó An«lii odejdą Je!izcze przed 
świętami. 

Tr!lbuna„_, __ !.: 
•••ggm+•MM•#W ~ 
saaa.1.1?11 wq.191+••łł'·C&1A•••• W' 

wielkim świętym i mogę dokonać jesz
cze większego cupu I 

- Jesteś bluźniercą! - krzyknął muł
ła gniewnie. - Nie słuchajcie go mu
zułmanie, to szatan przemawia jego usta 
mil 

(D. c. n.) 
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B~lkon polityka • 
I Trwałe dzieło przyiaźni polsko-jugosłowiańskiej 

Wywiad z ambasadorem Jugosławii Ra~e Prib!cevicem 

I 
W «Wiqzku z przyipadafqcą w druu 18 marca br. drugą roozn.icq .rawOl'cla układu I i: 

o przyjaźni i wzajemnej pomocy między Polską a Federacyjną Ludową Republiką Jugo
sławii, ambasador jugosłowfoński p. Rade Pribicevic udzielii/ P!'Zedstawicielowl RAP na
stępującego wywiadu: 

„Wolno-ć, Tomku, w awoim domku nawet 
w wMJl.ie sadzić bez„." - tG k.powlada p()pll· 
J.arna piosenka. Piosenka ta widać n.Ie jut 
.znana w StlJJJl.ach Zjednoczonych A. P., gdyż 
ostatnio zastanawiają się tam, czy wo.Ino np. 
mister Trumanowi założyć balkon w Białym 
Domku? Biały Domek jest, jak wiadomo, oso
bistą rezydencją prezydenta Trum.ma, prezy
dent ma chęć „na balkon", a tu kong:esmani 
powiadają: stop, to historyczny budynek, - JAK OCENIAJĄ NARQDY JUGOSŁA·I o przyjaźni między Jug-0sławJą a Pol.!Jką. 
zresztą z wygodami, które w zupełności wy- WII ROZWIJAJĄCĄ SIĘ PRZYJAŻŃ z POL- - JAK OCENIA PAN AMBASADOR RE· 
starczały paziskim popr.zednikom, a pan chce - SKĄ? ZULTATY PRAKTYCZNE ZAWARTYCH U-
b·llkon? A po co? - Masy ludowe naszej Federacyjnej Re· MÓW? 

Prezydent TrumlJJJl., zdaJ·e si·ę, na powviszi> publiki, która stanowi brate·rską rodzinę wol- Z d 1 d . d 
· 1 - h d · b d - a oniosły irezu 'lat po pisanego prz.e •·\.' lanfo nie dal uzasadnio.ne1· odpowiedzi', Clle ny<: nam ow, ar zo wysoko cenią więzy " · · · p 1 k L d I dwoma laty układu o przyjaźni i wzajemnejl każdy się domyśla chyba, o co mu chodzi'. Wy- przyJazm z o s ą u ową cieszą się s:zx:ze- ól h 

d . womocy uwarżam wsp IIle wystąpienie naszyc bo:y, moi drodzy, wybory. Dobr•~ by 1.ylo, rze z ;powo u postępującego rozwoju i pogłę· dó b . · -~ u b ' · · rzą w - łącznie z ratnią i sojuszniczą Cze· "rosze. was, kropić przemó"'1'enia c·lekcy1·n„ ienia tej przyjazru. 1 „ '' ~ c ws/owacją-w sprawie Niemiec. Mam tu na 
z '!:;ulkonu Białego• Domu. Budynek hi~<!Drycz- Więzy, łączące dzi5 kraje słowiańskie, uwa- myśli odbytą przed miesiącem i!l'i!Tadę trzech 
ny swoje wrażenie robi. I w ogóle t balkc;11u żamy za jedną z największych zdobyczy na- ministrów spraw zagranicznych w Pradze. By1 
c1łowiek i•naczej w1gląda. Tacy kra>or.1:hvcy szych czasów, za najpoważniejszą rękojmię to nieodparty w swej wymowie apel, zrozumia
j11:, np. fuehrer czy duce głównie na b•ilk'>· lepśzej prz)'ISZłości. Podczas wojny narody s)o- ły dla wszystkkh sił demokratycznych świata, 
nach nwwy trzymali i na tym się rnsadwły wiańskie złożyły największe ofiary w wake apel do czujności wobec WYJSiłków wrogich po
w znacznym stopniu ich sukcesy u p. t .publicz z faszyzmem. Na-rody Jugosławi•i i naród po!- kojowi ośrodków reakcyjnych w kierunku po· 
no~ ci. ski należą, jak wiadomo, do najardziej poszko- wojennej odbudowy Niemiec. 

A p. Trumanowi bardzo na sukcesach zale- dawanych. Posiada to szczególną wymowę, że 
ży, bo sytuacja jest trochę groźna. Pierws~e dzis, po wojnie, kraje nasze obok ZSRR prz'l- Nasz.a wspóbpr.a.ca polityczna, opa>rta na ppd
wybory, dokonane niedawno w dzie:n;cy Bmnx dują w dzie1e odbudowy i rozwoju go.spod.ar· pisanym w Warszawie układz·ie, wzmacnia siły 
IN•:w-York), mimo, iź obstawione !:>yly ?Jrtez czego. Kr-0czymy również obok siebie w pierw· demokrcji i pokoju. Do.daje ona otuchy tym 
p'ezydenckiego przyjaciela, p. FJynwi, przyn;a. szych szeregach tych sił, które walczą ni<?· wszystkim, ikto widzi całą zibrodniczość dzisiej
sly tzw. druzgocące fi.\vycięstwo„. l:.<'ndy-t 1 to- us.tępliwie o trwały i sprawiedliwy pokój mle· szych 'knowań imperializmu. 

Marszałek Broz· Tito 

w. partii Wallace'a. lsacsonowi. Po odniesw dzy narodami. O dodatnich i owocnych wynikach, jakie sce przebywa na studi•ach około 50-<:iu studen• 
nej wiktorii, lsacson oświadczył, iż wy/Jorcy Przyjaź1i nasza wynika nie tylko ze wspól· daje zawarta między naszymi państwami kon- tów jugosłowiańskich, którzy kształcq się na 
glosując na mego, opowiedzieli się przeciw nego losu przeszlości. Nie tylko ~E: w 8póinych wencja o współpracy kulturalnej, wiedzą. chy- najlepszych uczelniach akademickich, wwięk· 
~•C! liom, kle;} eh polityka prowadzi do wojny, zadań obrony naszej wolności ; bytu państwo · ba wszyf!>cy, Współpr·a<:a ta systematycznie roz- ;;ze>ści na politechnikach. W polskich i jugcsło· 
s~wwwi zdradę testamentu F. D. Rooscvella wc-gc przed groźbą odrodzenia reakcyjnych szerza się i rozwija. wiańskich szikolach ·zawodowych, w głównych 
L wiedzie do inflacji oraz pogwałcen•'! swobód Niemiec. Opiera się ona również na wsp6/ro- Rocz•nicę ipodpisania konwencji powitały I ośro~a<:h prz~mYfiłowych uczy &ill: _dziś po 500 
obywatelskich„. cie naszych ideałów, wyrasta z na.szych tak otwarte ostatnio wystawy: gra.fiki polski.ej uczmow z kazdego z naszych !kraJOW. 

Powyższe wydarzenie nie wyd'l/2 sfę. dowo bliskich sobie, postępowych i sprawiedliwych w Belgradzie i malarstwa jugosłowiańskiego 
1 

Umowa handlowa między 111aszymi państwa
dzić, aby prezydentowi Trummowi pomógł systemów społec2mo-po/itycznych, klóre olwo- w Warszawie. Kraje nasze zwiedzają nawza- • mi zawarta została niespełna przed rokiem. Na 
w akcji wyborczej nawet... balkon. Boć - jak rzyły przed narodami Jugosławii i Pofoki nie- jem i coraz liczniej dziennikarze, literaci, ucze.1 jej podstawie już d.zi!Ś ukutecznia.na jest wie[o
wskazuje „wypadek" z lsacsonem - ważne jest ograniczone perspektywy pokojowego rozwo- ni i artyści. Każda strona ufundowała liczne l krotnie większa wymiana 1owaro'Wla., !lldż to 
nie to, SKĄD się przemawia, ale CO s;ę F;fw:.' ju i pomyślności narodowej. ' stypendia naukowe. Wprowadzi'li'śmy wzajem- miało miejsce za czasów dawnej Jugosławii 
No i czy to „es" wyborca bierae na serio, czy Te oto względy decydują o tym większej ~ą wymianę wydawnictw we ws.zyistkkh dzie- i dawnej Polski. Przemysłowi ipolskiemu do· 
t~ż uważa za t. zw. lipę wyborc3ą„. E 7'um trwałości zawartego przed dw-0ma Iaty układu dzinach :słowa drukowanego. Obecnie w Pol- ~rczamy cennych rud metalicznych, miedzi, 

!lllU l1l ill l:llll lll ll l i;m „1.11111. M l lll ill l:l i,M l l1'11il'll ."11 l 1! l .. M 'il lll lil lllili:llll.1li!lh"11il"11 1'1.IM l.lilm l.llil "l !' l llM ,, l 'ilhlll l lil lil lil l! l 'l'IMi.l l:l i. l .I. I Jl l'li l l'l lll i'l' 'l ''l .l'<l l 1!l llli l l~Ul i' l „ l ii l l' l ll llil li l l: lil .l l!U I · I 1.1' 11' I 11 I I ll i·hl ' l I l:ll1 li'l lll l !ll lil ,, , l i'IHl l'lllllaln1n1n1· konopi, ohmielu itp. Poz.a. tym dmipol'tujemy do 
Dl~ zdolnąch droąa §toi otUJore.... Polski skóry, tytoń i owoce. 

11~1 ro~otnikOw na o~~owie~iialnn~ ~f anowi~ka[~ we włDkienniUwie i ~~g:;1~r.;~r.~~~5:~~ 
ze stanu upośledzenia i wyniosła na najbar- Wydział Włókienniczy Politechniki Łódzkiej I ~at powojennyc~ na pol_u up~.wmrsI~~enia 
dziej zaszczytne i odpowiedzialne stnowiska. przygotowuje pierwszych w historii naszego 1 ~dbud~wy "Zdziałały o _w1e'1e '."'1ęceJ, m.z. stara 

U-strój demokracji ludowej wysuwa na cze
łowe stanowiska ludzi nowych. 

Droga do awansu społecznego była daw
niej otwarta prawie wyłącznie dla klas po
siadających . Liczne były wypadki marno
w ania się bezcennych talentów. 

Dopiero Demokratyczna Polska Ludowa da-
e 1ożliwości ludziom awansu, którzy choć 

lli mogą wykazać się ani „wysokim urodze
niefn", art odpowiednim majątkiem czy „sto
sunkami'', wyróżniają się swymi wrodzony
mi zdolnościami. 

Oczywiście, zdolności wrodzone to jeszcze 
nie wszystko. Potrzebna jest rzetelna wie
dza i określony zasób wiadomości. Rozsze
rzająca się stale sieć najrozmaitszych kur- . 
sów, szkół i wyższych uczelni, rosnąca stale 
rzesza studentów, wywodzących się z ludu 
jest gwarancją~ że młodzież robotniczo. 
chłopska widzi już przed sobą rozległe pers
pektywy, przysz~ości. Zresztą w ciągu 3-ch 
lat dziesiątki i setki tysięcy ludzi na nowych 
stanowiskach, pomnożyły zasób ich wiado
mości i podniosły swój poziom intelektualny. 
Weźmy jako przykład przemysł włókienni

czy, w którym przed "Wojną dyrektorskie sta
nowiska obejmowali prawie wyłącznie sy
nowie fabrykantów, w najlepszym wypadku 
ich bratanlfowie i inni krewniacy. Nawet 
stanowisko majstra przechodziło naj-.':ęściej 
z ojca na syna. 

Tymczasem w r. 1946 wysunął upaństwo
wony przemysł włókienniczy na stanowiska 
kierownicze (majstra, kierownika oddziału 
dyrektora farbyki itp.) 759 robotników W 
r. 1947 wysunięto zaś 870. Łącznie od-chwili 
wyzwolenia uzyskało awans społeczny 2.787 
robotników. z których w warunkach przed· 
wojennych 95 czy 98 proc. pozostałoby po 
dzień dzisiejszy przy swoich dawnych, mniej 
wykwalifikowanych zajęciach. Potężna fala 
naszej „bezkrwawej rewolucji" wyrwała. ich 
~l i li i 1·1111 ·1 ·11111 l ll l i l .l l li l il l li ll il l! l il l l~ li l ll l l' l ll ll lil l :1 1ii1 il l il l ll l ll l il llilli l li l 1il ll l li l ll l il l l: l l ll il l ~ l lil 

Przemysł wełnianv walczy o pierwszeństMo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych pierwsze 
miejsce w PZPW Nr 1 zajęła Zofia Fran
kowska (145,8 proc.). Józef Kossakowski 
osiągnął 141,6 proc. 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Franciszek Pi
larski i Henryk Pająk (po 160 proc.) oraz Wła
dysław Linczewski (154,5 proc.). 

W PZPW Nr 35 wyróżniły się: Lucyna Dą
browska (158,3 poc.) i Maria Bartczak (150 
proc.). 

W PZPW Nr 36 wysunęli się na czoło Re
migiusz Wójcicki i Henryk Bomba (po 160 
proc.). Zygmunt Arendt osiągnął 159,6 proc. 
Stefan Franiak 159,3 proc. i Stanisław Wy
pych 158 proc. 

W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak osiągnął 
160 proc., a Eugeniusz Rosiak 159,6 proc. Ja
nina Kozielska uzyskała 158.4 proc. 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Zygmunt Mor
ga (149,2 proc.), Józef KowalskiJ147,1 tiroc.) 
1 Marian Furkiewicz f14:ł,7 proc.). 

I obecnie nie ma we włókiennictiwe bran- przemysłu inżynierów włókienników, wywo- Po,~ka l stara Jugosławia w c~ągu lat llllllędzy· 
ży, nie ma fabryki w którejby nie działali, dzących się z ludu i dla ludu pracujących. woi~y~h. Oba . nasze d k~aJ.~ pnekr~ły 
nie pracowali robotnicy, wysunięci na nowe Podobne przemiany obsewować możemy we prze wo ienny poziom pro ~ CJI IPI'Zemys owe1. 
wysokie stanowiska. wszystkich gałęziach przemysłu, w komuni- . Wspólne wysiłk! .1 v.:aa1emna _pomoc łllat· 
Mało tego, setki i tysiące dorosłych włók- kacji, w administracji państwowej w szkol- wia h.na~aki~rze~wycięzenie . t.rudno.scl gospo_dar

. d · t l · · · ł · t · . d ' czyc , J e Jeszcze przezywamy, pray.sp1esz4 niar1~Y po hnosk1 s a eh s.woJ pozitom 1:111Y~ owyd nd1c_: wi~ - Je nym słowem we wszystkich rozwój gospodarki narodowej naszych krajów. 
na icznyc ursac 1 przygo owQJe się o ziedzmach W __ ,_ . . 

b . · b d · · d - d · l h funk ·· p t - . ""1.l\.Onczemu rozmowy ;pan ambasador o Jęcia _ ar zieJ • o_ po".1'1e z1a nyc CJJ. o ę~ny nurt. demokracJi ludowej zmiata zwraca 6ię POD ADRESEM CZYTE!JNiiKóW 
W Techmcum Włok1enn1czym rosną nowe ka- ostatnie resztki zmurszałych przesądów i POLS~IEJ PRASY ROB011NICZEJ· 
dry techniczne, a w szkołach przemysłowych I otwiera coraz szerzej podwoje przed kaźdym · 
kształci się młodzież robotniczo-chłopska. zdolnym obywatelem, „PragnęUbyśmy, ażeby robotinicy polscy 

jak najUczniej zwiedzili nas.z kraj. Przek-0· 

W dniach 9 i 10 kwietnia b. r. odbędzie 
się w Łodzi wielki Zjazd, poświęcony za
gadnieniom związanym z t. zw. małą ra-
cjonalizacją pracy. 

W Zjeździe wezmą udział najwybitniej
si fachowcy z przemysłu włókienniczego. 

W ramach Zjazdu wygłoszonych zostanie 
kilkanaście referatów, z których każdy o-

mawiać będzie możliwości małej racjonali
zacji w poszczególnych działacb włókien
nictwa. Za podstawę dyskusji służyć będą 
dotychczasowe osiągnięcia fabryk w ich 
walce o usprawnienie procesu produkcyj
nego i technologicznego. 

Wyniki Zjazdu stanowić będą punkt 
wyjścia dla dalszego rozwoju włókiennic· 
twa polskiego. 

nalibyście się, drodzy przyjaciele, naoc2mie, 
jak jednomyślny i peiem zapału jest na.sz 
Jud, jak radosny jest nasz twórc.zy wy.siłek. 
Jak doniosłe, glębokie 1 wszeclLStronne jest 
odrodzenie życia 11ar-0dów Ju.gosławJJ. 

Z radością powitaliśmy pomyślne roz· 
wiązanie kryzysu politycznego w Czecho· 
slowacji, które raz jeszcze ujaw.nilo potęgę 
świadomego ludu i wzmocniło si'ły demo· 
kracjf i pokoju na całym świecie. 

Jesteśmy spokojni o n<Iszą przy;i.zlośt. 
Nie obawiamy się żadnych pogróżek. W.ie· 
my, że budujemy dzieł.o trwałe, bo o.parte 
o lepszy i sprawiedliwy usf.r&j apolec1Jny, 
który jest nie~ycięiooy". 

.„„.„.11.„„ ••• „„ .... „„.„ .. „,„,,„,,.,,,, .•.• „.„„„.„ .. „,,,,,,.„„„.„.„,,,,,,,,,.„,,,,,,,,,„„„,,,,,,,„,,,,„.„.„„„,,,,„„,.„„„.".„ •• „ .. „ •• „ ... „. (Wywiiad przeprowadził M. M;} 
..... „„llllllllllllliillllllllllllliillllllllllllllllllllllllllll„„„„„„„ ... P!l:l'.!!-tili!Elm::~2S1W;;m.;.S~~s~;wwm;.mmiiii;;.;.;m.;„ 

Dopiero teraz Pauli zauważył, iż istotnie 
Launitz wygląda na niezwykle zmęczonego. 
Miał podkrążone i mocno zapadnięte oczy. 
Mówił cichym, pełnym zmęczenia głosem. Pul 
kownik przypomniał sobie, iż jest nie tylko 
dowódcą, lecz również gospodarzem. 

- Schtrem! zawołał Pauli, proszę zastrosz
czyć się o n·aszego gościa. 

Na progu gabinetu ukazała się wysoka syl
wetka adiutanta. 

- Mam wrażenie, ciągnął dalej pułkow
nik, iż szklanka mocnej kaWy oraz kieliszek 
dobrego likieru są bardziej potrzebne majo
rowi, niż dalsza rozmowa„. Poproszę też 
połączyć mne natychmiast z obersturmbahn
fuhererem Rummlem. .. 

Schtrem stuknął obcasami lekierowanych 
'1utów i wyszedł z pokoju. Wślad za nim 
podążył Pauli. Launitz pozostał w gabinecie 
pułkownika, czekając na zapowiedzianą ka
wę oraz likier. 

IV 
Pułkownik wygląd'łł bardzo posępnie, gdy 

wrócił do gabinetu. Miał twarz nalaną krwią. 
Cały wyglad je'1:o zdradza1 naj.W)lższe zde-

ko dopowiedział, chciałem powiedzieć, pew-
6 nie, że to nieszczęśliwy wypadek? 

nerwowanie. 
- To nie sztab a po prostu dom waria

tów! zawołał, stając na pr-0gu gabinetu. 
Schtrem słuchał spokojnie tych pełnych obu
rzenia słów pułkownika. Adiutant dobrze 
wiedział, iż w podobnych· sytuacjach najlepiej 
jest zachowywać milczenie i nie odzywać się 
ani słowem. 

- Za godzinę przybywa do nas dowódca 
korpusu, generał von Scherwitz. Ma przepro
wadzić inspekcję. Czy pan słyszy, co mó
wię?! Znów nagle zapienił się Pauli, gdy 
spojrzał na zastygłą w bezruchu twarz swego 
adiutanta. 

- Tak jest! Słucham, panie pułkowniku! 
Słucham uważnie, wyprostował się służbowo 
adiutant. 

- Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się, gdy 
wyście się urodzili ,adiutancie, prawie krzy
knął Pauli, ale tym razem możecie użyć wa
szego ulubionego słowa„. Tak est, zabili go 
właśnie partyzanci! Pomyśleć tylko, to już 
trzeci komendant, zabity przez partyzantów! 
I to w ciągu jednego miesiąca„. Jak tak dalej 
pódzie. to będą nam zabijać dwunastu kamen 
dantów rocznie. Nie, na taki luksus nas jesz
cze nie stać„. 

V 
Pauli i Launitz rozmawiali przyja:inie, po

pijając mocną kawę. Na małym stoliku sta
ła karafeczka ze szmaragdowym płynem. Li
kier istotnie był pierwszorzędny, a aroma
tyczna mocca przyjemnie łechtała podniebie
nie„. Pułkownik Pauli znał się na dobrych 
rzeczach. I nagle odgłosy jakichś zelenerwo
wanych krzyków dosięgły zacisznego gabine
tu. W drzwiach ukazała się wysoka sylwet
ka. Schtrema. Oznajmił urywanym szeptem 
„Generał von Scherwitzl". Pułkownik zerwał 
Się szybko z miej sca, zamierzając pójść na 
spotkanie dowódcy. Ale było już za późno. 
Generał von Scherwitz ukazał się na progu 
gabinetu. 

Zapanowała krótka pauza. Pauli west- - Dzień dobry! - z wyraźnym zdener-
chnął głęboko i smutnie pokiwał głową. wow-a.niem w głosie powitał ociężałego puł-

- W tej chwili dowiedziałem się o bar- kownika, który zastygł w postawie służbo
dzo smutnej nowinie. Pan von Rummel oznaj wej. - Muszę natychmiast porozmawiać z 
mil mi, że wczoraj został zabity komendant wami w ważnej sprawie, pułkowniku • Za
Naftogrodu... znaczam na wstępie, iż ]estem z was bardzo 

- Pewnie, part..„ ale Schtrem w porę 1:if: nieza~owolonyJ.:.:; 
~,streymał l. P.oł)$~!lc o~~ S>!lab_t ~ . 



Str. ł OLOS Nr" 

:lqsk za w~zełlcą cenę 

dolara -Opłakane warunki bytu w krainie 
Jak żyją amerykańscy górnicy ? 

~-------------------------· 

Ob. Ireneusz Dynowski. Pi·szecie nam, Ż!!! 
chdelibyśde zostać pilotem, ale obawiacie 
się, że r;e względu na młody wiek nie przyj
mą Was do wojska, a Wy chcielibyście iuł 
teraz ro:z.począć przeszkolenie. Gdzie n!lleży 
zasięgnąć informacji w tej sprawie? I w .tygndr.&ltu a:meryka6 skim „Actf.on" I jak równid brak stacJi opl.ekt nad matką l T~ „mone.ui lo.klllna" jest Dll.der kon:ystna dla 

znajdujemy/. obszerny atykuł, pośwlęcOT!y drleck·łem, brak klinik dentystycznych dla przedsiębiorcy: dzięki niej zmniejsza się ilość 
sprawozdarilu amerykańskiej komisji rzą dzieci, a także ogródków dziecięcych. Nierzad g-0tówk~. potrzebnej mu na wypłaty, podnosi 
dowej, której polecono zbadać warunki ko widzi się dzieci, puszczone samopas i ba- się obrót monopolistycznego sklepiku, no i 
żyda pracy gómtków w Stanach Zjedno- wiące się na torze kolejowym. upraszcza buchalterię. 
czonych, · c;o się tyc;zy ogólnej opieki lekarskiej, to Raport stwierdza dalej, Iż w osiedlach gór 

Drogi Kolego, dziękujemy Wam bardzo M 

zaufanie i w sprawie która tak bardzo Wu 
interesuje radzimy Wam zwrócić się do Ko
men<;!y Org. „Służba Polsce" - Ł6dt, Curi&
Skłodowskiej 28, tel. 152-97, 

Wynikd. prac komisji, na czele której llośc łe!karzy 1Przemy~owych jest niedosta- nk;zych nie ma przeważnie an! świetlic ani 
stał ko.ntr-admirał .Joel T. Boone,zostały teczna, ambulatoria nie posiadają konlecz- bibliotek: W niewielu tylko ośrodkach ko-
zebrane na 300 stronach ilmstrowanego nych urządzeń, Wobec tego, że przedsiębiorca misja v.ridziala baseny pływackie i boiska spor 
sprawmdanła, pn:ynoszącego dane z 15 rozciąga kontrolę nad funduszem ,Jil'bezpieczeń towe. Na 260 zwizytowanych OS>iedli zaledwie Jak Wa:m zapewne wla.domo w całym kraju 

powstaJ.e sieć organizacji „Służby Polsce'', 
skupiającej całą młockież. W organizacji tej, 
przeszkolenie zawodowe młodzieży wiązać się 
będzie z przysposobieniem wojskowym i wy
chowaniem fizycznym . 

proc. ogólnej liczby kopalń amerykański.eh od chorób - ,stwierdza raport komisji - wy jedno zorganizowało kolon1e letnie d!la dzieci. 
wiera om presj,ę na lekarzy, a ci nie dbają W zakończeniu sprawozdania kom:sji czy

Sprawozaanie tnformuje m. hm.: więk-
. szość górników mies.zka na pustkowiu albo w 
górach, zdala od wielklich miast w osiedlach 
położonych w najbliższym sąsiedztwie ko
palni. Osiedla te budowane są systemem ko
•~ar?wym, don:y sta111owią 'lrłasność iprzed
s1ęb10rstw, ktore odnajmui,e je górnikom. 
Komorne wynos! przeaiętnie 10-11 dolarów 
miesięcznie, nie rzadko jednak wł.ą.ściciel 
żąda 30 dolarów miesięcznie, co stanowi zu
pełnie nieproporcjonalny wydatek w porów
nan iu z 11:arobkami górnika. 

Stan sanitarny tych ·domów jest naogół nie 
zadawalający, zaledwie 10 p•rocent domów 
po•s.iada łaz.ieruki i ubikacje, niewiele z nich 
ma bieżącą wodę. Prawie nigdzie nie ma 
studni z wodą, nadai,ącą się do picia. 

Nawet połowa kopalń nie posiada swych 
własnych · zakładów kąpielowych, 'Zresztą tam, 
gdzie takie zakłady istnieją, fUlJ'kcjonują one 
źle, gdyż nikt nie dba o utrq:ymanle kh w na 
leżytym stanie. . 

Nic też dziwn1!90, te w tych antysanitar
nych warunkach szerzą się przeróżne choroby 
zakaźne. Szczególnie wielka jest· śmiertelność 
wśród dzdeci, do czego przyczynia się .brak 
mleka pasteryzowanego, więcej n1ż 50 .pro-

. cent gmin n~e otrzymuje odpowiedniego mliłka 

URoczysTOSCI ZAŁOBNB 

Za.rząd Koła Polslde~ Związku b. Więłnłów 
Polltycmych HłtlerOIW!lkłeh Więzi.eń 1 -Obozów 
KonoontracyJnych komunikuje o uroczysto
ściach :i:ał<>bn.ych, zwiąZMtych z rooznd!cą roz
strzela.nia przez Niemców 100 więźniów w 
Zgierzu. 

Wzywamy członków 11&817.elrO Koła do nę. 
· cła gremialnego udziału w tej uroczysWcl. 

Zbiórka dnia 21. III. b. r. o godz. 8 nmo w 
lokalu Związku przy ul. Ja.racza Nr 3, 

o należyte wykonywanie swych funkcji. tamy: „vVarunki, w jakich żyją górnicy, sta
Składki na ubezpieczenia od chorób ściągane nowią oburzający kontrast ;z nowoczei;nymi 
są z pensji górników. Pomoc ubezpieczalni n1e i higienicznymi warunkami innej części oby
obejmuje porodów, opielki nad kobietą cię- wateli Ameryki. Ten stan rzeczy kładzie hań 
żarną, ani leczenia. chorób wenerycznych. blące piętno nie tylko na posz::zególnych 
Ubezpieqalnia n>ie jest też obowiązana dać właścicieli kopalń, ale na cały przemysł 
choremu wseystk!ch potrzebnych lekarstw, węglowy". 
nie pokrywa kosz·tów leczenia u specjalisty. Powyższe sprawozdanie komlsi.i rządowej 

Dalej raport komisji przynosi informa,.je USA stanowi - jak wid'limy - prawdziwy 
o tak zwanych „scrip"ach: bonach wydawa- akt os1kari;~nta przeciwko 1kapltałlścle ame
nych przez dyrekcje kopalń na poczet płac. rykańskłemu, demaskuje jego chciwość i za
Za bony te górnik może czynić zakupy wy- chłanność, jego pragnleni·e maksymałnego 
łącznie w sklepie· przedsiębiorstwa, które zysku... za wszelką cenę. Ilustruje ono pla
dyktuje ceny - naogół wyższe od pNecięt- stycznie to, co się dzieje w kraj;u „wolnej 
nych -::en w sklepach prywatnych. Ale górnik indcjatywy" za-:.b.walanej pompatycznie przez 
jest w sytuacji przymusowej, gdyż „scrtp" p. Trumana i łnnych szermier'ly zachodniej 
jest waliny tylko w sklepiku danej k&pa:lnt „demokracji". 

Epopea bohaterski ef 

Niewątpli~ie zorganizowane będzie także 
prq:ysposobienie do służby w lotnictwie. Je
steśmy pewni, że i Wy i wielu młodych, któ
rzy· znajduj.ą się w po<lobnej 1ytua-:ji znajd!\ 
pomoc, radę i opiekę w hufcach „Służby Pol
sce''. Prosimy bardzo, poinformujcie na!I, -
jak udało się Wam załatwić Waną spraw• 
i w razie nleprzewidzia.nych trudności zgłoś· 
cie się do naszej Redakcji. . . 

Prosimy czy;telników, aby nie dołączał! ir:na 
czków pocztowych do swoich listów. Redak• 
cja odpowiada na listy tylko na łamach pi
sm.a. 

obrony 

Pamięlnik niezlomn~g·o 
Dohun1entq z qroźngch l~t Leningradu 

Dziesiątki tysięcy mieszkańców Lenin- i nieupiększon11 prawdę groźnych 1 wiel-1 ma, 15 maja zmarła babka, 18 maja zmarła 
gradu zwiedza codziennie tę niezwykłą wy kich dni Leningradu, cierpień i wysiłków Zenia, umarł Liowka itd. itd. Na przed· 
stawę. Przyjezdni ze wszystkich zakątków jego mieszkańców, okrucieństwo, tępe bar ostatniej: „Sawiczewy umarli" i na ostat· 
ZSRR z czcią i podziwem o~ądaj!l tam do- barzyństwo oblęgających miasto faszystów niej - epilog: „została ty·lko j~a Tania". 
kumenty bohaterskiej epopei miasta Le· niemieckich. Ale i Tania po kil~u dniach również miar• 

nina. Delegacje zagraniczne po zwiedzeniu Makiety odcinków frontu, mapy ilu- ła z głodu. Wystawa przemawia językiem 
wystawy wpisują do księgi pamiątkowej strujące sytuację na froncie leningradzkim cyfr, dokumentów i autent~cznych zdję6 

w różnych etapach, wykresy. plakaty, fo· z.n::arły.ch z gło.du tysięc~ niewmnych lu• 
słowa pełne zachwytu 1 głębokiej czci dla tografie, modele bomb/ lotniczych, poci- .dz1, dzieci, kobiet i ~tarcow'. 
nieśmiertelnej pamięci obrot\ców Lenin-1 sków armatnich, min 1 torped _ wszyst- Na og~omnym afiszu widnieją cyfry: 
gradu. ko to składa sit1 na imponującą cało4ć wy- w okresie od 4 września 1941 roku do 22 

Eksponaty wystawione w kilkunastu sa- stawy. stycznia 1944 roku :Niemcy zrzucili na mia· 
lach i obszernych halach pokazuj• surową Ot d mi k' t ł . d . sto 4.038 bomb burzących, 102.520 bomb „ o prze na ma ie a s ynneJ' „ rogi 1 . h · J 

życl „ 'ak j 'w 1. L . d zapa aJącyc i 148.478 pocisków artylery • 
a - J ą ą naz a i emngra czycy k' h · 

- drogi, prowadzącej przez" ścięte ' lodem s ic · . . 
· zi ł d ""ski T d · dzi ń . b Ale wystawione dokumenty świadcz~ te! 
Je oro a oz. e. ą rogą e i noc ez . 1 . li i .. hl ź 

~ , d o mez omneJ wo energu o ę oliego Organ Biura Informacyjnego g Pa rtl i 
przerwy sz., transporty samocho owe z . t Ek ty b . j k t h 
· ścl dl d · t mi ta llllas a. spona o razuJą, a w yc 
zywno Il a o cię ego as . · kl · ·ki h nk h ł mezwy e cięz c waru ac pracowa ,,O trH'alq pokój, 

o De ... okrację Ludową•• Oto w gablotce jedyny w swoim rodzaj~ przemysł leningradzki, zaopatrujl\C front 
eksponat: kawałek czarnego ch~eba, _wagi w broń i amunicję, jak przy słabym Jwie-
125 .gramów, tyle wynosiła racJa dzienna tle kaganków wykonywano w szpital~ch 
Leningradczyków podczas blokady. leningradzkich skomplikowanych operacji, 
1 Pełnymi grozy i tragicznej wymowy są jak dzieci leningradzkie uczyły się w szko-

w języku rosyjskim i francuskim 

Skład główny: 

Wydział Kolportażu RSW „PRASA", 
Warszawa, ulica Smolna l2, tel. 871-80. 

Nr9 
już do nabycia leżące w gablotce pod szkłem kartki z ma- łach i jak artyści leningradzcy w teatrach 
we wszystkich łego pamiętnika zapisane niezgrabnymi i salach koncertowych podtrzymywali du-
Oddziałach Robot- jeszcze literami, niewprawną ręką dziecka. cł).a oblężonych mimo, że sami słaniali się 
nłczej Sp6łdzielnł To 9-letnia Tania Sawiczewa, dzień po dniu z głodu. Jeszcze w czasie blokady archi-
Wydawnicze~ „PRAS!. niemal, zapisywała te 11ame tragiczne sło- tekci leningradzcy układali plany odbudo-

==================================~!.,:w:::,a~: !1!3~. m::aj~a~o~g~o:d~z~.~7~.3:0~ran::!:o~z~m~a~r~ł!a~m~~a- wy i rekonstrukcji Leningradu. I te plany 
są wywieszone w muzeum. 

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.-

Na lódzhlc:h ekranach 

„Mr. Smith jedzie do Waszyngtonu„ .;:s:~===~~CZNEJ 
A 

oferty zechcą zlotyć Firmy lub · oso-
fłsze głosi: ,,nowy film produkcji am~ry· J walkę właJnie warto mbacrrć. Odałan1& ona de Raw"," ~MJl\cy pr:zekupnego, oaiwiał~go 

'ka1'tsk:ej". Nie wydaje mi się j)dnu. aby to z call\ . 'Prawdziwośdl\ „gamę" środków działa- w łajdactwie senatora Pain-e'a, jest ucbarakte· by poszczególne do Polskich Zakładów 
był film nowy. Inkwizytoirzy mister Trumana nla „miaż<lżącej siły" kapitalizmu amerykań· ryzowany na pewn~o wy.oikiego dygnitarza Pasów, Art. Tech. I Rym, - Łódi, ul. 
(d c,d badania działalności ,u• iamerykań, sk!ego: szantaż, oszczenstwo, łerrO'T, korupcja, U. S. A. Dygnitarz ten jest t:byt zna.ny, aby na- Piotrkowska 278 _ Wydział Technlcz-

s.ice1") nie pozwoliliby chyba po;echać „Mr. gwal~ i morden;two. :zwiskc je.go po<t!U'ba było wymieniać. ny. 1872-k 

Smithowi"· n ie tylko na ekrany zag-;raniczne, -•N•i.·e•o•d••rz.e-c:zy..;-b.;ęd•:z:!-•-do•d•a•ćm,•:it-ak-t•o•r•(mC•lll'•U•-----------------E;.~T;..a;;;m;.~.:,:=======------==:'.'.'.::::~ 
ale n.awet do tytułowego Waszyngtonu. Dh· ·--

.czego? ma tego, że mm obnaża tadny odcinek Państwo~ 1 eatr Wof ska Polskiego łatwo daje stę przekonać 1 wzruszyć bajea:ką 
tego, co obecnie nazywamy „zagadnieniem o biednej matce staruszce i tałuje jej syna 

amerykańskim: ma:tactwa ,.patres patriae"' Ladaczn1·ca . z zasadam·1'' podpiHn!em fałszywego :zeznania. 
USA i „miażdżącą silę" ~apita>ll~mu. '' · I A co 11!ę stanie z mun:yneml Żyjil pn:e-

cleż w Ameryce i nie wie, co się w tym wy-

Właściwym bohaterem filmu „Mr. .'imlth Sztuka Sartre'a jest dwumiarowa - pła-1 drog• biał1!90 człowieka jest bezlitosna ale padku :robi z czarnymi? Nie słyszała nic o 
jedzie do Waszyngtonu" jest nie tyle Smith, ska 1 jasikrawa, jak plakat. Postacie dramatu prowadzi do celu, do potęgi. - A mu;e:yn? benzynie1 W każdym razie wolałaby t1!90 

. He Taylo.r. Taylor to milioner z Kentucky. Mi· to nie charaktery, nie ludzie, przeżywający życie jego jes.t be:z znaczenia dla przyszłości. nie wiedzieć, dla świętego spokoju dzi.esięcio 
lio!ller i pan tego stanu, gdyż ma na swym żoł- jakiś konflrikt a schematy, wygłaszająCil wy- T? fa·szystow'Sk!e wyznanie, uucone ze sceny, dolarowych nocy. 
dzie gubematorn, sądy stanowe, policję, pra- świecMane slogany. me otrzymuje odpowiedzi, a raC11:ej odpowiedź Należy oczywiście atakować faszyzm w 
sę itd. Ba, kupił sobie nawet przedstawicieli Nawet tam, gdzie mów! się c namiętności, pesymistyczną bezbronności skaz.anych. Może każdej postaci, a zwłaszcza ten rosnący na 
do senatu amerykańskiego. Oficjalnia ci pana- uczuchz, śmierci i litości · scena pozostaje w mógłby murzyn paroma słowami zniweczyć glebie rasie:mu amerykańskiego, ale sztuka 
wie nazywają się senatorami Stanu Ken'ucky, szazególny s sób imna od ych•jąca I ie d „ j d · d I ć j k po z , P „ · n ' propagan ę wy·„sze :rasy, o poWle z e , a Sartre'a chybia. Ona jedynie zohydza wszys-
faktycmie są pachołkami Taylora, który re po prócz odrazy, nie pozostaje nam w pamięci to twarde ręce murzynów pracowały n.a plan 
średnictwem ich i innych skorumpowanych po tym widowisku, którego jedynym sensem tacjach, budowały drogi ! wznosiły miiasta, tko 1 wszystkich. Ten wycinek z kroniki kry
korgresmanów przeprowadza w droaze ustaw jest beznadziejność. ręce, bez których nic nie powstałoby w tym minalnej jest wypadkiem, nie. charakteryzu
czy dekretów korzystne dla siebie transakcje .A sens społeczny? , Jeśli. autor chciał go kraju nieskończonych mpżliwości. Mógłby u- jącym żadnej ze stron, Jest przykladem rał-
f bu:s.ines5y. „W pq;przek" kant-01!1 q machloi- wyrazić, to zabrał się do tego z takim cy- pomnieć s1ę o swoje prawo człowieka, ale szywym. · 
kom Taylora staje, przy•padkowo zresztą, Mr. nizmem, Jakby chciał zadrwić z jak!egokol- czarny zdobywa sdę tylko na jedno, .na u- W linid repertuarowej Teatru Wojska Pol 
Smith. Smith to młody harcerz ze Stanu Ken- wiek sprzeciwu uciśn1onych, jakby zestawia- cieczkę. Nie budzi zainteresowania widza skiego jest „Ladacznica z 11:asadami" pozycją 
tucky. Tam Ta ylor „zrobił'" go senatorem, li- jąc kłamstwo i krzywdę ukazywał: kłamstw(), swoimi losami, nie jest poprostu tego wart. conajmniej zbędną, więcej„ społecmie szkod-
cząc, że chlopi·ec, naiwny i tzw. „ciepła kluska'', to siła, Krzywda jest udziałem słabych I głu Natomiast bohater amerykańskii, który wy !iwą. Nie dostrzegam żadnych wytycznych. -
będzie takim narzędziem dla jego interesów, pich. Murzyn, oskarożny fałszywie, nie broni musza na prostytutce fałszywe zeznanie, Il.do które prowadziłyby Teatr od „Burzy" po 
jak drugi przedstawki~ Kentucky w sooa- się nawet wtedy, kiedy mu wciskają broń do bywa w dodatku jej uczucie. Tu już sprawa przez „Noce Gniewu" do egzystencjonal!zmu 
cie - siwowłosy łajdak PaLne. Nr.stępuje ręki, bo sam uznaje swą niższość, wie, że zaczyna być ohydna. Jedyną osobą, obdarza Sartre'a. Publiczność zwabiona sensacyjnym · 
przykra niespodzi.anka. Smith-marzyciel. ufający „biały" ma slus'lność. Cóż zresztą mógłby po ną śladami sumienia, d0syć zresztą problema tytułem przychodzi do Teatu · dla paru pikant 
naiwnie, iż w Białym Domu panuje duch Lin- wiedzieć na swoje usprawiedliwienie? Czy tycznego, jest ladacznica. Ale solidarność jej nych scen, nie z zainteresowania ,,sprawą 
col.na i Washinqtona, Smith-idealista, wierzący potrafiłby znaleźć tak wzruszają-::o przekony- ze śC'iganym murzynem jest solidarnością bier murzyńską". Groza ucieczki pnześladowanego 
iż senatorowie ·u. S. A. to nieskazitelni „ojco- wujące słowa, jak senator występujący w ną. Ona także nigdy nie ma słuszności, poza blednie przy scenach targu o to dolarów za 
wie ojczyzny" . zosla je uświadom i ony o niec- imieniu narodu . amerykańskiego? Wslystko, co tem jednak pozostaje białą i brzydzi się dot I noc. Wydaje się nam, że wolno domagać się 
nej robocie Taylora i jego reprezentantów jest w tym kraju. zrobili b'ali. lch pradzia- knięcia murzyna. Wolałaby także pozbyć się od Teatru W-ojska Polskiego, by ust~lił· ! zmie 
w senacie. Postanawia z nimi walczyć. Tę dowie •mord'OW'ali Indian. ale budowali miasta, całej sprawy, jak przykrego kłopotu. Dosyć nil linię repertuaru: J. M. Szancer. 

„ 
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Zwiastun nowego · Społeczeństwa 

Komuna Paryska - wielki poryw ludu 
1 wa Rady Generalnej Międzynarodówki to po· 

zon1\ie ni ezrozumiałe postępowanie ludzi „obro
ny narodowej". 

lecia, albowiem był najdoskonalszym wyrazem nego i socJalneg-0 programu n ie p<>zwala stwo
duchowym jej własnego zepsucia klasowego". rzyć jednolitego Jderownictwa. 
Nienawiść reakcji tej zwraca się przedwko tv~imo wszystko Komit et C€ntr.alny Komu• 

Dele.scluze - jeden z głównych przywódców 
Komuny · 

Gdzie bralo po<:zątek fródło wypadków 18 
marca 18-71 r.1 Wielu uczonych, omawiając 
histol'ię Komuny Paryskiej, przeciwstawia 

jej mną datę...:... rnk 1848. Jeżeli Jednak ta data 
mówi o wy.buchu rozpaczy, to dwa mie6iące 
komuny oznacnją świadomy ikrok robotników 
ku przebudowie srpołecz.nej. Czerwcowe wyistą
pienia robotników w r. 1848 były sprowokowa
ne przez burżu.azję, proletariat miał nazbyt 
mało sprzymierzeńców. 

Cofnijmy s i ę do tamtych czasów. 

C
iągła obawa przed rewolucją zmuszała 
stronnictwa burżuazyjne do nadzwyczaj· 
nego wzmocnienia władzy wykonawczej, 

na czele której stał otl grudnia 1848 r. „obywa
tel" Ludwik Bonaparte (synowiec NaiJ>oleona I) 
Wybrany olbrzymią wi ększością 9łosów na 
prezydenta reipubliiki, Bonaparte w demago.gicz· 
ny spo-sób szukał populamo-ści. Mając ;popar· 
9ie armii, wykorzystując sl!llll'Ość opozycji, 2-go 
grudnia 1851 r. urządza zamach stanu i obwo
łuje się cesarzem Francji. O ile na początek 
jego panowania przy.pada rozwój ekonomiczny 
Francji, to późniejsza jego polityka ciągłych 
w-0jem zaostrza sytuację wewnętrzną kraju. 
Tworzy się orpozycja tzw. „repu'bli'.kanów". 
Oczywiście, n i e była ona zbyt groź.na, cz.ego 
najlepszym dowodem jest t-0, że prawe jej 
skrzydło reprezentowali tacy ludzie, jak Juleis 

· Favre, J. Ferry, Jules Simon - późniejisi kaci 
Komuny. Istotną grożbą dla cesarstwa staje sLę 
coraz bardziej rosnący ruch robotniczy, wybu· 
chające strajki, tworze.nie Związków Zawado· 
wych. Po 6zeregu represji rząd chwyta się 
ostatęc.znego środka - 15 lipca 1870 -roku wy
powiada wojnę Prusom. Tylko zwycię.ska woj· 
na mogła ratować sytuację. Wypadki jednakże 
potoczyły się inaczej. 7 września o·sie.mdziesię
ciotysięczna armia francuska pod Sedanem pod 
dowództwem Mac Mahona razem z cesarzem 
zos~je otoczona przez wmgą d wzj ęta do nie· 
woli. Na wi-eść o klęsce 4 wrz.eśnia wybucha 

· przewrót, two·rzy się nowy rząd z Jules Fav· 
r·em, Jule6 Sim-0nem, J. Ferrym i Gamb.ett(\ na 
<:zele. Ministrem obrony naro<lowej zostaje ge
nerał Trochu. Nowy rząd, który miał być rz.e
komo rządem o<:aleni.a narodowego, reipre.zen· 
tuje reakcyjne elementy i nie jest zdolny do 
walki 'Z Prusakami. Reakcja nie może bronić 
niepodległości kraju. Oto, jak wyjaśnia odez· 

B ronić Paryża znac·zyło uzbroić jego kia· 
sę robotniczą, zamienić jq na siłę bo· 
jowq i wyćwiczyć jej szeregi w sa· 

mym ogni•u walki. Zwycięstwo Paryża nad 
pruskim najeźdźcą byłoby zwycięstwem ro· 
botilika francuskiego nad lran_cuskim, kapi· 
talistą i pasożytami państwowymi. W tej 

. rozterce pomiędzy opowiązkiem naro.dowym 
a interesem klasowym rząd obrony narodo
wej nie wal;al się ani chwili I stal się rzą· 

dem zdrady narodowej". 
Bezczpmość rządu zaostrza c:i:ujność robot· 

ników. Tworzą się komitety· terenowe, 
a z ich delegatów tworzy ~ię komit~t ce.ntral
ny. Komitet żąda nowych wyborów do rady 
miejs.k :ej. 

W paździ-emiku nalltępuje wielki-e ~tarcie 
ludu pracująceg<l z [przedstawicielami 
jeszcze nie.zorg·anizowanej reakcji. Pod 

. naciskiem mas pracujących r.ząd muisi bronić 
Paryża, ale równocześnie burżuazj.a dąży do 
roz•brojenia proletariatu. N-0. czele reakcjoni
stów staje Thiers. „Teri karłowaty potwon~k -
jak określa go Karol Marks - czarował Iran· 

! cuską burżuazję w ciągu przeszło polowy stu· 

Euaeniusz Pottler 

gwardii narodowej, zł-0:żonej głównie z robot· ny wydaje cały 6zareg wiekopomnydh 
ników. Rząd Thiersa postanawia r-0zbroi ć Pa· dekretów. 18 kwi etnia Komuna oglaMia 
ryż, posyła o<ldział wojska, by wykradł pozo- uclrnrałę, oddającą warsztaty w użylk-0wan./e 
istawione tam dzial.a. 18 marca 1871 rokr~ wy-, spóldzie.Jczym stowarzyszeniom robotilliczym.. 
msza o<lodz.iał żo1'nierzy. Czujność ludnośd uda. 27 kwietnia Komuna za~zq(:lza zniesienie zwy· 
remnia jednakże ten ~amach. Zbiera si ę tłum„. czaju strącania z zarobk6w robotniczych kar 
Daremni·e generał Lecomte wzywa źolnierzy za róż.ne przekroczenia. Znosi się nocną p.weę 
do strzelania; żolnierze chcą obrócić broń prze· w piekarniach, odkłada te.rminy płatn.qścl ko· 
ciwko genera-łowi. Powstańcy rozbrajają żoł- marnego, zawiesza sprzedaż przedmiotów nle
nierzy, zdobywają tysiące karabinów. Powsta· wykupionych z lombardu. Ustanawia sąd przy• 
nie s·ię rozszer.za - rząd udek a do Wersalu. sięglych. Znosi pobór do woj.sik.a I wprowadza 
Vlła<lzę w mieście obejmuj.e słynny Komitet S)'5tem milicy jny, uzbrajając tym samym całll 
Centralny Gwardii Narodowej. 24 marca na- ludność. 1Niprowadza rozdział Kościoła od pail· 
stępuje ' uroczyste proklamowanie Komuny. st wa, ustala poj ęci e republiki, samorządu 'ko-
Do wladz wchodzą przedstawiciele najrozmait- munalnego dla wszystkich miejscowości Fran• 
szych gmp i fra:kcji. Brak jednolitego kierow- cji. Na czele obrony Paryża .stają cudzozi!em· 
nktwa i uzgodni-O'llego programu pozwala cy, Jaroslaw Dąbrowski i \Valerian WróbleW'
wielu wrugom be.zkamie ujść z Paryża. Na ski, dwaj Polacy, ktrych bohaters.ka walka po
prowincji, w Marsylii, W Lyonie, w Cresutot, zostanie na zawsze w pamięci Francuzów • 
wybu:hają k'.ólkotr:wale wr~en~a rewo•~ucyjne, Tymczd-sem rząd Thiersa zaczyna spi1Skowat 
zo_staią one iedna~ze w. kr?tk1m czasie zdła· z B:smarckiem ;prz.eciwko Komunie. Godri się 

· w10ne •przez reakcję.. -P.aryz walczy. . na wszystkie warunki Pmsaików, godzi 61ę na 

N
o~e władz~ przeimuią, rząd!'.' :" st-0l!cy.' ale sprzedaż kraju, byleby zdławić proletariat. 
Il!~ potraf.1ą stwor~yc sv:o}eJ włas,nei ad· Roz·poczy.na się regu1arne oblężenie miYt.a.. 
mm15trac]!. Brak .Jednolitego, polityczne· z _każdym dniem ;zaostrza się terror reakcji. 

J-eńców rozstrzeliwuje się be.z isądu. Ro~ewem 

Komuna przeci.eż przeszła tędy 
krwi ! bezgranicznym barbarzyństwem ch<le 
się zastraszyć wa1czących na barykadach. SY" 
tuacja Komuny pogarsza się z dni.a n.a dz!ień. 
Ginie na barykadach Jarosław Dąbrowski, cri· 
Illie starzec De!eeclu.ze. Rzerzie na cmentarn 
Fere Lachaise zdławiły ostatnie bolhat.eni3c.le 
pow-stanie. 

Z.aźegl błyskawic żar Komunę„ 
Jest Paryż dumny z niej niemało: 
Czuć świat dziś prochem, proch - pionrnem, 
Rzekłbyś, że wczoraj jeszcze grzmiało. 
Jej klęska - wciąż na odwet czeka, 
Więc łotry, klechy i ptzybłędy 
Drżą, zabitego mając ćw.ieka„. 
Komuna przecież przeszła tędy! 

Bruków ulicom brak, fak dlugle, 
Zdziesiątkowane bataliony. 

Szły ostro tnące śmlercl plug}, 
Ryjąc głębokich brózc/ miliony. ' 
Z tą hekatombą nieskończonq 
Spłynęła krew strumieniami wszędy, 
Lecz spójrzcie, wschodzi siew - czerwono „. 
Komuna przecież przeszła tędy/ 

Deptał dla ,rysku wszelkie względy, 
Cóż? -SpaJiJjśmy mu„. tiranki. 
Komuna przecież przeszła tędy! 

.„Już piją mózgi światło wledz.y, 
Duma rozpiera ludziom piersi, 
Z wl-Osek czy z miast, z ulicy, z miedzy 
Uczeni stają się I śmielsi. 
Kiedy w przysiółku zadymionym 
Wspominać zaczną dzień z legendy, 
To o sztandarze śnią czerwonym„ . 
Komuna przecież przeszła tędy/ 

Karol Marks w swym dziele „Wojrul domo
wa we Francji" w ten &posób charaktery• 
zuje i6totę w.alk Komuny Parysik·lcj: 

„Klasy panujące sprzyislęgły się ..,, ceł1I 
obalenia rewolucji, uciekafąc Silę do wojny 
domowej, prowad7.o.nej ipod osłom\ o:b<:ego 
najeźdźcy„. Po najzacieklejszej woj.nie cza• 
sów nowożytnych, obie .armie - zwycięska 
i 2wyciężona - łączą się, a'by wspólnie 
wyciąć w pień p-wletariat. Ten niesłychany 

(ze zbioru „Chai11ls Revoluflonn.riires" fa,kt dowodzi nie tego, że rodzzice się nowe 
Paris, 1887) wybrał i przełoży/ społeczeństwo :zoistało ostatecmie zgniedo-

ALLAN KOSKO ne, lecz ie stare 11p-0łeczeń·stwo burlua'ZJ} 
Ks . 1,udwik Napoleon dokona/ zamaclm stanu, ne zupełnie eię rozkłada „. Paryż robotJn!ay 

Pamiętasz, Ludu, wcląż Tuiler!d dnia 2 grudnia 1851, koronowa} się na ce.sa.rza wraz ze i;wą Komuną będzie wfocznie czczo· 
Osoozil w nich kat-grudzień pan.a.:) Francuzów. W ostatnich dniach K-0muny P<Jory· ny jako sławą okryty zwiastii.n nowego 
Ten święcąc orgie i brewerie, sklej (maj 1871), nie$pelna w r.ok po upadku StJXlłeczeństw-11 . Jego męczennicy zap1&ali 
Z pałacu zrobił wciąż lupanar: Drugiego Cesa.rstwa, Komunardzi spalili siedzi· się na wieki w wielkim sercu klasy robo't• 
Codziennie zmienia/ tak kochanki, bę Napoleona 111, pałac Tuileryjskl. niczej „. (S) 

..._......._... ........................ ~~ ....... .._... ............ .....,.......~ ........ ~,_,.~ ............ ~~ ...... ~ ~.._... ....... ..._....._..~ ~~"'»" ............ ~~~ .... ~.....,. ...... ~~ 

N a;potę •niejsza dźwiąnla spoleczrneąo rozw~o;u 
----- -·· . . - - . . -.;.:.c~~~ ... .r~ 

Walka o świadomość 
„Swiaclomość klasowa robotników, chi-Opów wszystkich Innych Judzi, :tyjących 

z własnej pracy, stanowi ich niepokona.ną broń w walce z wrogiem kla.sowym 1 1e1 naj·. 
potężniejszą dźwignią rozwoju społecznego. W ten nlezwycię.żo.ny oręż budow.niczy, jakim 
jest świadomość klasowa, winien być uzbrojony człowiek pracy, a szczególnie każdy pe· 
perowiec". 

„Naszq drogę ku' lepszej przyszlo,ści wy znaczajq, 
we hasła: PRACA, WALKA,_ NAUKA". 

jak slupy granitowe, trzy podstawo· 
(WJ. Gomułka· Wie.sław) 

Swiadomość klasowa, odpowiedni ipoziom stem s-emlnariów 1 pytań powykładowych, któ
ideologkzny można osiągnąć tyliko przez nie- re w sposób najbard'.lliej b~po>Śr€dni umo.i:liwi· 
u.stanną pracę nad sobą, przez nieprzerwaną Jy słuchaczom wnikanie w istotę omawianych 
pracę szkoleniową. Ta walka o śwfodomość zagadnień i głębsze ich zrozumienie. Kursów 
przyjmuje w naszej pattii bardzo bardzo róż· takich odbyki się już 5, a ogarnęły one powy
norodne formy. żej 1600 towarzyszy. Rzecz ja1.ma, ż.e owyc.h 

Poważną rolę w kształceniu kad·r naszej 1600 ahsolwęntów kur>Su dokonało ol'brzym-ie· 
Partii odegrały na terenie Łotlzi KURSY go kroku na•przód w swojej pracy nad zdoby· 
DZIELNICOWE. Sporo już upłynęło czasu od ciem uświadomienia ideologicznego i że osiąg
chwili, gdy 6tawiano ipod tym względęm pier- nięcia ich stan-0wią doskonały punkt wyjścia 
wsze kroki, gdy zorganizowano pierwszy Kurs do dalszej pracy szkoleniowej, samokształce
Dzielnicowy. Przez ten czas ciągle ulepszały I niowej, do rozsz~r.zenia I p<>glębienia ztlobr
się metody pracy, dużego znaczenia nabrał sy- tej wiedzy. 

klasowq 

Z t=~lllaranonii Lód.zhiei 

O tych 5,prawach wła·śnde b~a mowa :u 
uroczystości zakończenia 5-go J inaugurac}J 
6-go kursu dzielnicowego. Uroczystość ta. sta• 
nowiła ważne ogniwo w pracy dwóch !kolej
nych etapów dwóch kolejnych ikurs6w. 
W prezydium ?:aisiedli: przedstawiciel KC Dll"' 
·iszej Partii, tow. Tomaszewski, I I Il sekretan 
K-0m itetu Łódzkiego, t-0w; tow. Loga-SawJ!Wd 
i Grudzieński, . kierownik Wyd:l.f.ału Propa.ga.n• 
dy KŁ PIPR, tow. Hyra, który ikieruj.e c::ałośdlł 
pracy szko.J.eniowej na terenie Łodzd, lektor KC 
PPR, low. Sluczański, oraz absolwenci 01Sta.tni• 
go kursu, tow. tow. Biernasi]{ Józef I Kurzaw« 
Antonina, oraz przedstawiciel wyikładowców, 
tow. Kurczowa. Tow. Hyra mówił o :zna.czemu 
szkolei!lia [de-0Iogic.znego i o oisiągrnięcla.ch kl1-1'
santów. Wielu z nich osiągnęło poziom, u.mo:ł
liwiający skierowanie ich do dalszej pni.Cf 
szkoleruiowej na wyŻIS.zym poziomie, lu:b tel: do 
pr·acy w aparacie partyjnym. DwJe ab&olwent• 
ki, tow. to-w;. Anusik i Kurzawa - będ11 teMJi 
kształcić się w Wojewódzkiej Szkole Pa.rtyJ

narodzenia monodii, lub dz.iś je>Szcze nasz brat- nej, tow. Bernasik został skierowany do Szk~ 
ni naród rosyjski, - i oderwanie się elitarnej ły Prawniczej, tow. Idzii1!5zczyk - na D:zielnt· 
grupy mu'lykalnych ludzi od rdze·nia nar-0du, cowe Koło Prelegentów, zaś tow. Nowat. b4t' 
musi 6powodować w następst'1'ie zupełne wy· dziie pr.acował jako ·instruktor partyjny. ·pracowity wieczór orkiestry 
jąłowienie muzycme szerokicn 'mas, niedopu· Towarzysz Tomaszewiski wHał abso.lwenitóW 

Ostatni koncert filharmoniczny obfiitowal ł obrażeruami światoipoglądów. Kompozytor po- szczalne zubożenie kultury narodowej . 1 ni.a w imieniu Komitetu Centralnego i wezwał tdl 
. . b d . . t . t . 1 k hi t „ cłt p-0m.oże _na to wyhod-0wana . w. cierplarni·ach do d.alsz-ei· pracy nad ~ob" . Ch•rakter""'· tv,_.. ... w przezyc1a oga.te co o programu d rozno· zos aie u w merea nym ręgu Soonn, o w:a- ~ -. u ,.w ,„ ........ 

rodne w s kali. Obok czulm;tkowej „Serenady" rza j ąc zaiste z be10edyktyń>Sk1\ cierpliwością czyli. tzw. szkołach umu.~y'kalmaiąc'l'.ch gal"Stka było prz.emówi.enie ahs-olwenta kursu, tow. 

\ 
kla·k1~rów, odda1:ych ~lqce kakofomstów. Bernasiaka: „Zapoznałem /Się z wleloma pro-

Poradowski.ego, usłyszeliśmy koncert fortepia· i nioołychanym pietyzmem wartości, które Mistrz St. Szpmalskl czar.ował '?-as SWi\ n~e-. · blemami dotychczas nie2!nanymi ml. KW'I 
nowy Es-dur Beethovena, a obok klasycznego dawno straciły swoją aktualność. Muzyka ?aganną grą, wyra.z 1>S t~, logiczną 1 frzemaw1a· uwolnił mnie od fałszywego i błędnego rem• 
koncertu Es-dur tego klasyka - formali6tycz· W. RudzińskJego również pozbawiona jest ak· iącą do. p~zekonama , ~ak zaws.z.e. Niemilknące mienia wielu spraw. Kurs rozszerzył mo/e' Iro
n" dz i eło wspólczesnego kompozytora, W . Ru· tualności i związku 'Z życiem. Muzyka ta obca brawa ~ kl~l>.a~rotne b ;~Y . s~ na,1lepszy;n dowo· ryzonty myślowe. Będę mógł teraz aktyw.nl~J 
dzińskiego. Był to wyjątkowo pracowJty wie· je.st s.zerszym rzeszom spol!!CZeństwa dla- dem uzi;ia?1~ 1 sympatn, iaką cieszy &1ę. w na· pracować w Partii". Również absolwentka tow. 
czór dla orkiestry, nic też dz•iwnego, że w osta·t- tego, że stanow·i łabędzi śpiew gin~cego świa- s:ym miesc1e ten czołowy artysta po1s~·1. God- Kurzawa mówił-a 0 wielkich korzyściach, .fa.· 
nim utworze odczuć m-0żna byto widoczne zmę· ta dworków szlacheckich i egzaltowanych me. ~eku~dował mu dyr~ktor Górzyński.'. który · k ie dał jej kurs i zobowi ązała się do koO!llty
czenie w ykonawców. Obfitość programu zło· pięknoduchów, sp1ew okraszony motywami wmosł niemałe wartoś<;-1. w. ud.alą ca!os.c tego nuowa.nia nauki. Tow. Kurczowa mówiła w 
żyła się zapewne i na to, że wbrew og!os ze- zrodzonymi w tragicznej kulturze ciemnoty lu- wieczoru, zwłaszcza, iezeh s.1 ę . w_ezm1e pod imieniu wykładowców kursu 0 bezipośl'ednllm 
niom w prasie, nie można było dopatrzeć 5ię du i zabobonów. Nie będąc w stanie wzboga· uwagę szc:zQpłe raimy czasu, ~ak1~ dyspopo- i serdecznym kontakde, Jaki zaistniał mi~ 
w przygotowaniu dzieł starannościi tak daleko cić ją w nowe, istotne warto·ści, e;p~goni c.i sta- wal w związku z rprzygotowamam1 do tak ob· słuchaczami a wykładowcami 
i dącej, aby wykonanie ich mogło stanowić rali się w, mi a rę swoich talentó w uczynić swo· szemego i trudnego programu. Ze swej strony Tak b ł : . . . 
wzór dla na5tępnych. ją muzykę i nteresującą przez wprowad zenie n ie uważamy za sz-częśl1iwy pomys·ł umieszcze- . . a Y a ?wa. uroczystosc. 1 takie os!~g· 

z mn ogości reflek s ji , jaki e koncert too na- coraz bardziej wyrafinowanych środków wy- nia uwertury Beethovena „Fidelio", jako za- n i ęcia kurs antow [ wykladowcow. 
fmnąt, wyb ij ają si ę na plan pie rwszy przede razu. W tej pogoni za oryginalnością, mus i ała kończenia programu, gdyż dzieło to wymaga Zaczął s·ię n-0wy , 6-ty kurs : lektor KC PIPlt, 
wszystkim myśli, związane z wykonaniem muzyka ich dojść do granic absurdu, do ś l e pe· intensywnej a'ktywnośd słuchacza, a przy tym tow. Sluczańsk i , wygłosił p ierwszy, inaugur.a-
Koncertu Fortepianowego W. Rudzińskiego go zaułka bez wyjścia. Jest to zresztą zjawi· interpretacja tego dzieła- o utartej tradycJi wy- cyiny wykład pt. „S i ły wojny i pokoju". 
i Serenady S. Poradowskiego . Myśli fo niewe· sko, które się już nieraz powtarzało w prze- konania w y maga również świeżości i skupio· Towarzyszom absolwe.ntom 5-go kuniu ty. 
sole, gdyż zarówno jeden jak i drugi utwór szłości . Byli Niederlandczycy, piszący utwory nej uwagi wykonawców. czymy powodzenia w dalszej prac szkolen.io· 
n ie ndnowiada współczesn ości i jej potrze- na 96 qłosów , by li kontrapunkciści czasów ba· A wres zcie jeszcze jedno! Tradycja zo.stała wej i w pracy na nowych istanowisk·ach par~ 
bom. Ckliwa serenada Po ra dn.wskiego jest roku. W chwili b i eżącej jest to objaw szcze-, przełamana. Drzewo s tro i ło! Ty m razem jednak tyjnych, a uczestnikom 6-go kursu - jak 111.aj• 
po prostu an ach ron;zmem w zes tawieniu gólnie groźny w Polsce, gdyż .!J.ie pos iadamy z a tros zczyły si ę o tę tradyc j ę pierwsze skrzy1p·J bard'Z'iej pomyślnych wynikó.w w nauce. Wy.. 
2 o t a c z a iącą nas rzeczvw i ,tnści ą , prze· tak po t ężneg() , żywego rezerwuaru p i Pśni lu· ce, które szcif'qli ln ie w k nncercie Beethoveno ników, które przyillfo.są korzyść turs·antom i na~ 
tytym o i ekłem wojny, wyścig i em pracy i prze· dowej, jaką posaadal naród wioski w chwili brzmiały przez to matowo. J 6z-ei, Partii. .A. ~„ • 



5tr. 6 \. t ó s 
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Olfcz11t low. posła 
Wł. Bień~owskiego Wielowar$złatowcy i przoUownicy PZPW Hr 3' 

Wczoraj, dnia 17 marca b. r. w sali Robot
niczego · Domu Kultury w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 243 o godz. 12 tow. Bieńkow

nia zarobku tkaczy. Wymienieni towarzysze są WERONIKA, WASIŃSKI JOZEF i wielu, ski wygłosił do licznie zgromadzonego nau-

kandwdu~q de llozdy Zc;kir-dowei 
O :ladach Zakładowych, które obecnie ustę

pują, załogi mówią w sposór dwojaki: albo, 
że cała Rada była do „chrzanu" (Wima -
PZPB Nr 2) lub też, że mała grupka - dwóch 
trzech ludzi przez swą pracę wykazało, że 
Rada Zakładowa może być prawdziwym orę
żem postępu w każdej dziedzinie, jeśli w do
statecznej mierze wykorzysta swe prawa. 

znani nie tylko robotnikom z ich zakładów, I wielu innych. czycielstwa m. Łodzi odczyt na temat sytuacji 
znani są także całej rot'Otniczej Łodzi, gdyż Wszyscy wspomniani towarzysze są to człon Ministerstwa 
codzień ich n:tzwiska wYmienione są w Ta-1 kowie PPR i PPS oraz bezpartyjni. Na liście mi~dzynarodowej . ~rac .. 
blicy Zwycięzców. . figuruje 54 kandydatów. z tych należy wy- ~wiązany~h z plan~mi reahzacJI nowego ustro-

Ze zgrzeblarni kandydują: JAWORSKA brać 18 n~jlepszycb. • IJU szkolnictwa. Ciekawe wywody referenta 
ANNA, PIASECZNA APOLONIA, PILNIAK B. BEATUS trafiły do przekonania słuchaczy. 

Dlatego teraz przy układaniu listy kandyda- T I t L d 
tdów ndależy wykazać czujność. Jest w zakła- o a e a . o z 
ach ostateczna ilość ofiarnych robotników i 

pracowników, którzy są ściśle i nierozerwalnie d ....li I.., Ull• Cach do eSle4vk1• związani z interesami Polski Ludowej i pra- o . porzqugsU na & "li 
cujących. Na liście ka.ndydatów powinni się • • . • d I · ! · • 'k' 

miasta 
zna.leźć najlepsi z na.jlepi:zych. z takiej gro- Nowe bruki - Na:nawa n~w1erzclml - regulacia dr6g - przebu owa g acu ZWJClęstwa - SKWery I narozm ł 
mady każdy robotnik może wybierać i nigdy Jak już donosiliśmy Ministerstwo Pracy I sek tegoż Wydziału Zarząd Miejski zabiega kowo przewidziane c.yło tylko do kwietnia. 
się nie omyli. Tak właśnie wYgląda. lista kan. i Opieki Społecznej przydzieliło dla Łodzi obecnie o pożyczkę dalszych 20 milionów i jak Przypatrzmy się, co w ramach tych robót 
dydatów do Rady Zakładowej w PZPW Nr 3. , 22 miliony złotych. Ponad 8 milionów z tej ł się dowiadl,ljemy, sprawa ta jest na. pomyślnej zostało dotychczas wykonane. 
Czołowi trzej kandydaci, to ci, którzy je-1 sumy otrzymał Wydział Komunikacji w celu drodze. Pozwoli to na dalsze prowadzenie ro- Najważniejszą była sprawa wybrukowania 

dynie w starej Radzie pracowali aktywnie. prowadzenia robót interwencyjnych. Na wnio- bót interwencyjnych, których trwanie począt- ulic, gdyż, jak wiadomo, 70 procnt ulic łódz-
Są to tow. tow. KUCHARSKI WŁADYSŁAW, kich nie posiada odpowiednich nawierzchni. 
przew. Rady, BRZEZIAKOWA JOZEFA;:I Si • b p I •• 

Ce Wysortowany i przerobiony gruz w ilości 
przew. Ligi Kobiet i ARENS PAWEŁ, sekr. ~'I~ a . o s 7.700 metrów sześciennych :Zużytkowany został 
Rady Zakładowej. Pracowali oni za siebie i I li ' ' U.. llliO 

na zabrukowanie szeregu ulic. Uzyskała nową 
za pozostałych radców. Niestety - pomimo Masowe w!ece i zebrania informacyjne nawierzchnię ulica Michała, zbudowano groblę 
najlepszej woli trzej za czternastu pracować I W h k „ ul . . ł 'b . tk'oh . „ ł d . . h na ulicy Zagłoby (Marysin), gdzie znaczne roz-nie mogli. Powstały luki i niedociągnięcia, „ra.m.a.c a .ci1 ~op a:yzac!JllleJ. „S ~z a wie wszys 1 orgaruzaci1 m o ziezowyc , 
które na zebraniach robotnicy skrytykowali. ·Polsce na terenie miasta i woiew. łodzk1ego wsipomagan1 przez ipodchorążych ofkerskich lewisko odcinało mieszkańców tej dzielnicy 

· 1 uk h ak ł · szko' ł woi·-·1-owych ' S O K or·~z prz.ez ofice- od reszty mi·asta. Na froncie tegoż osi'edla zbu· Dlatego obok najlepszych ze starej Rady za- szc-z,ego nym .s ce.sem s.c ar teryzowa .a s•1ę """" • · · " ~ 
łoga wystawiła z każdego oddziału wypróbo- ubiegła ~ed~iela. W dmu tym na terenie. ca- rów jednostek miejscowych gM>nizonów. Udział dowano drogę szlakową, która umożliwi bez
wanych rol>ooiarzy wielowarsztatowców. ~ego woiew:odztwa o~były się m~sowe wiece ludności województwa łódzkiego bard:w =acz- pośredni dostęp do budynków mieszkalnych, z tl 

1 
. t t BIE i zebrama mformacyine społeczenstwa od lat ny, 0 czym św.iadczą cyf.ry: na 340 iprzeprowa- urządzono arogę na żabieńcu, uporządkowa-

rn m ow. ow. LSKA LEOK.~IHA, 16-tu, które zostało wyczerpująco z.a.poznane dzonych wieców ogółem w 194 miejscowo- no ulicę Kwiatową, łączącą Cygankę z Lima-
1\~0RGA Z~GMUNT, ~AZU~ JOZ~. Pierw- a; treścią ustawy oraz ze wszelkimi zagadnie- ściach (miastach, miasteczkach i wsiach) - nowskiego, ulicę Produkcyjną i Inowrocław
Sl przystąpili do obsługi dwoch krosien przy. mami, 'Lwiązanymi z Powszechną Organ·izacją uczestlliiczyło 53.192 osób, w tym około trzech ską, pełne wybojów. Ooecnie przystąpiono 
czyniając się do dalszego uruchomienia aje- „Służba Polsce''. Prelegentami i jednocześnie piątych młodzieży. do robót przy ulicy Łanowe]". z większych 
CZYD!llych rs t t . d d · · · ł · t · t h b · b l' ł ,_ Radosny i pełen zapału stosunek, zarówno • wa, z a ow, o znacznego po niesie- wspo orgamza oram1 yc ze ran y 1 cz on'"O- prac, będących obecnie w stadium wykonywa-

Godziny urzędowan!a . poczty 
w czas~e Svtiąt Wielk~nocnych 

W czasi~ Swiąt ?'ielkanocnych obowi~zu- j nowi doręczanre przesyłek pośpiesznych. W 
ją następuJące godzmy urzędowe w pocztowej drugi dzień Swiąt Wielkanocy obowiązuje 
słqżbie ze"Wnętrznej: służba zewnętrzna od godz. 9-tej do 11-tej, 

W sobotę, dnia 27-go marca r. b. w dziale oraz jednorazowe doręczanie wszystkich prze
nadawczym i oddawczym do g-0dz. 16-tej. syłek pocztowych. Godziny urzędowe w służ
W pierwszy dzień $wiąt Wielkanocy służba bie telekomunikacyjnej nie ulegają zmianie. 
zewnętrzna ustaje w zupełności, wyjątek sta- Dnia 21-go marca r. b. t. j. w niedzielę 
(lll i l"l'llLl"l ll l l! l ll lll l ll i! l l l : l!1 1 .1 1 1 1 11 1 ,. 1 i; 111,11 1; 1 1 1 11 1 1~11111111 11 1 111111111111111111111 11 1 r lr'l " l : 1 11 1 '11 Palmową w urzędach oddawczych na terenie 

WIELKI KONCERT RELIGIJNY W1e'1kiej Ło·dzi ZCiifJrowadz.a się jednorazowe 

W Palmową Niedzielę, t. j. dnia 21 marca br. doręczanie przesyłek listowych i paczek. 

starszych, jak i młodzieży, wyra.Ul się w o;ży-
wionych dy6kusja.crh or.a.z w masowo uchwa- nia, zwrócić należy uwagę na roboty ziemne 
lanych rez<ilucjach, w których zehrani wyra- przy przebiciu autostrady warszawskiej. 
zili swój entuzjazm i wdowo'1enie, wierząc, że A p1any na naj~liższą przyszłość? 
re.ald-recja Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsoe" w dużym 1Stopniu ·ro~wiąże ich miej
scowe trudności. Przedstawiciele starszego 
&połeczeństwa wyraiali przekonanie, ż& takie 
problemy, jak elektryfikacja i ll'adiofoD!iizacja 
wsi, budowa. gromadzkiego Domu Ludowego, 
budowa dróg gmiiilllych Hp„ będą rozwiązane 
rękoma miejscowej, 'LOrganizowainej w &zere
gach „Służby Polsce" młodzieży. 

Ludno·ść wojewó.dztwa łódzkiego wraz z ca
łym &połeczeństwem pol'5kim wierzy, że „Służ
ba Polsce" to zrwotny punkt życia młodzie!Ży 
i narodu w dziele budowy naszego Państwa 
Demokracji Ludowej. 

Od 1 kwienia następuje letni sezon, który 
rozpocznie się od konserwacji nawierzchni 
ulic, najbardziej uszkodzonych w okresie zi
mowym. 

Przede wszystkim wymienić należy przebu
dowanie ulicy Stalina, która aż do ul. Wodnej 
uzyska gładką nawierzchnię z kostki granito
wej, co da początek przebudowie Placu Zwy. 
cięstwa na najbardziej reprezentacyjny Plac 
naszego miasta. Gładką nawierzchnię otrzyma 
również zakończenie ulicy Rzgowskiej, od Dą· 
browskiej do placu Reymonta. Na peryfe
riach zabrukowane zostanie około 6 i pół ki-

o godzinie 17 odbędzie się ,,Wielki Koncert· 
Religijny" w Kościele Garnizonowym Sw. Du- . 
cha 'w Łodzi, ul. Pi'>trkowska 4. Udział biorą 
znan~ siły artystyczne, przy współudziale chó- ' 
ru Konserwatorium Muzycznego. Całkowity 

dochód przeznaczony został na sieroty po po
ległych ot.·rońcach Ojczyzny, znajdujące się 

pod opieką Ks. Ławrynowicza Włodzimierza, 
płk. Wojsk Polskich. Bilety są do nabycia co
dziennie w kancelarii kościoła, a w dniu kon
certu przy wejściu do kościoła. 

~ W®_fhb ! !·1 l;i;Il Dz1· ~1··e orzechu· ~oam~~:y:~~~z~~:V:ie~ Rudzie, Chojnac~ 
~i 111*-1'tPZOCI li_ 6 · :Et~:~~~~7~E!:!Ei: :~:E;' 
- Sprawa mrueisza - powiedział wczoraj W grudniu utb. rokiU urodziła dziewczy.l).kę . . Po stanie na trzech odcinkach: między Południo. 

prokurator Grębecki na procesie Anny Sabiny 8-1pfa dniach pobytu w szpitalu, zwolniona •1 wą i Kamienną, przy Cerkwi oraz na skrzy. 
Kawwy - przypomina ,,Dzieje grzechu" Ste· w noc sylwestrową, nie wraca z dzieck,iem do żowaniu przy Napiórkowskiego. Przy Placu 
fana Zeromksiego. domu, bowiem matka jej a:agmz.iła, że wyrzuci 

1 Kościelnym na ulicy Zgierskiej celem odkor-
Istotnie, proces 27-letniej Anny Kawwy - ją wraz z dzieckiem. Błąka się iparę godzin po kowania tego zagęszczonego odcinka projek

!o niby dzieje Ewy Pobratymskiej. Została ona mieście i w.reszcie nagie d?.li.ecko, bez poduszki towane są dwie roboty. Ulica stodolniana 
uwied'Liona i porzucona w okrn~ie ciąży. i pledu wrz1:1ca do dol~ kloacznego w d?~u przebita zostanie do ul. Limanowskiego, 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 81 pińskiego (147,8 proc.). Zespół Osieckiego 
krosnach osiągnęła Sabina Zych 136,6 proc. (132 proc.) uległ zespołowi Janasika (139 
Karol Sniady na 6 krosnach uzyskał 146,1 proc.). Tkalnia „A" (118 proc.) wyprzedziła 
proc. Franciszek Sztama (4 krosna) osią- kalnię „B" (114,6 proc.). 
gnął 173,2 proc., a Stanisław Janeta 163,9 W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
proc. Stanisława Bujnowicz uzyskała 170,5 \.Vyróżniły się: Józefa Michalak (148,7 
proc., a Józefa Bara11ska 162,4 proc. proc.) i Józefa Smyczek (146,5 proc.). W 

W PZPB Nr 4 tkaczka Józefa Sobczak (16 tkalni na 6 krosnach uzyskała Kazimiera 
krosien automat.) uzyskała 173 proc. W Wudzke 162,8 proc., a Feliksa Marciniec 
przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Wanda 162,2 proc. Maria Rajska osiągnęła na 4 
Cieślak (160,'1 proc.) i Maria Bujak (155,3 krosnach 161,5 proc., a Apolonia Podczar-
proc.). ska 152,3 proc~ 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach W PZPB .Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
wysunęła się na czoło Genowefa Osendow- pierwsze miejsce zajęła Maria Szulc (169,8 
ska (189,9 proc.). F.lorentyna Wierszeń osią- proc.). Wojciech Balcerzak osiągnął 168,7 
gnęła 150,4 proc., a Władysława Krzyża- proc. W przędzalni (3 strony) wyróżniły 
niak 147,2 proc. Stefan Pałczyński uzyskał się: Apolonia Stanisławska (161,1 proc.) i 
145,5 proc. Na „czwórkach" wyróżniły się Kornelia Nowak (156,6 proc.). 
Józefa Jóźwiak (154,2 proc.) i Stanisława W PZPB Nr 9 wyróżniły się prządki (3 
Kocjasz (135,9 proc.). W przędzalni odzna- strony): Krystyna Ludwiczak (159 proc.). 
czyła się Bronisława Switoniak (168 proc.). Kazimiera Naporowska (153,l proc.) i Anna 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) Jeruzal (142 proc.). W tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Genowefa Bartosik uzyskała Feliksa Pakulska 165,7 proc., Wła
(159,6 proc.). Józef Cieślak osiągnął 156,6 dysława Krzemień 161,3 proc. Stanisław 
proc. Genowefa Kałużniak (4 strony) uzy- Kubik osiągnął 159 proc. Sabina Glink uzy
skała 158,9 proc., Maria Wolna 155,5 proc., skała 152,6 proc. 
Bronisława Olejniczak 152,1 proc., a Apo- W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki (4 
lonia Siri.ocha 150 proc. W tkalni na 6 kro- strony): Kazimiera Klażyńska (154 proc.), 
snach wyróżnił się Bronisław Ciuła (154,5 Maria Krzesińska (153 proc.) i Anna Ber
proc.). Drugie miejsce zajęła Irena Drze- łowska (150,5 proc.). 
wiecka (151 proc.). Helena Płachta (4 kro- W PZPB Nr 22 w przędzalni odznaczyły 
sna) uzyskała 161,2 proc., a Zofia Rogut się: Anna Pycio, Genowefa Kasander, Zo-
145,3 proc. Kazimiera Hejniak osiągnęła fia Grzęłło i "Genowefa Jaska. 
na dwóch kro~nach 199,4 proc. W PZPB w Andrychowie w przędzalni (4 

W PZPB Nr 3 w tkalni Maria Guziak o- strony) najlepsze rezultaty osiąngęły: Ja
, ~nęfa na 6 krosnach 174 proc .. a Zofia nina Kudłacik (140 proc.) i Aniela Bizoń 

Tomczaka (141 proc.) wyprzedził zespół To- (138,5 proc.). W tkalni (4 krosna) pierwsze 
Konwerska na 4 krosnach 181 proc. Zespół miejsce zajął Franciszek Zaremba (159,9 
sika (135,2 proc.). Zespół Banaszczyka osią- proc.). Anna Wojnar osiągnęła 153,6 proc. 
gnął 152,7 proc„ wyprzedzając zespół Czła- Stanisław Kizner uzyskał 149,6 proc. „, alh&ii@S ULQ ff il EZ 

pr~y ul. WoJ~ka Po'1sk1ego. 3. Na .. szc~ęscie, Wschodnia do ulicy Brzezińskiej. 
dZłecko zostaie uratowane r do dz1s dma po-
zostaje ipod opieką sz/aChetnych ludzi. W śródmieściu poszerzone będzie skrzyto.. 

Wyrodna matka została ujęta w parę dni wanie ulic Traugutta i Sienkiewicza, urządzo
po odnalezieniu dziecka. Wczoraj odpowiadała ny zostanie plac przy zbiegu ulicy Legionów 
ona przed Sądem w trybie doraźnym. i Alei Kościuszki, oraz poszerzony zostanie 

Prokurator Grębecki, porównując oskarżo- szereg narożników tak, jak to przeprowadzo
ną do Ewy Pobratymskiej, podkreślił jednak: no przy ulicy Daszyńskiego na rogu Sienkie-
wielkie różin:ice między położeniem bohaterki wicza. ' 
Żeromskiego, która żyła rpod koniec 19-.go w., 
a Anną Kawwą, kobietą, żyjącą w okresie 
wielkich zdobyczy socjalnych, która mogła 
ulokować dziecko w żłobku i którą opiekuje 
się p.rawo, czuwające nad matką i dzieckiem. 

Prokurator zostawił wyrok w tej sprawie 
do uznania Sądu, zgłaszając jednak wniosek -
o pozbawienie wyrodnej matki praw rodziciel
skich. Obrońca oskarżonej, adw. Drażnin WlllO

sił o zmianę kwalifikacji przestęj)6twa oskar
żonej, która działała pod wpływem silnego 
wzruszenia. 

Sąd pod przewodnictwem sęd'liego Medyń
skiego, skazał Annę Kawwę na 3 lata więzie• 
nia. · I 

PA~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 

w Łodzi, ul, Krzemieniecka 2 

zatrudnią 

MAJSTRA 
NA MASZYNY OCZKARKOWE 

Zgłoszenia wraz z podaQiem l życio- ~ 
rysem przyjmuje Wydział Personalny. ~ 

--------------------------------~ DA'L'S'Z'E1111111111

ZYCZENiA 
z ohazi9 1000-neąo nunteru „Gło!łiu66 

Z okazji 1000-nego numeru „Głosu" w dal
szym ciągu nadesłały nam życzenia następu
jące organy prasowe, koła PPR, instytucje, 
rady zakład., robotnicy i pracownicy zakła
dów przemysłowych: 

.,Trybuna Robotnicza" (Katowice), „Trybu
na Wolności'', „Chłopska Droga", „Echo Kra
kowa", „Fołks-Sztyme", „Ilustrowany Kurier 
Polski" Oddział w Łodzi, Rada Zakładowa 

PZPB Nr 3 - oddz. B; Koło PPR PZPJ i G 

Hino „ll'ISLA" 

Nr 8; Komitet Fabryczny PPR PZPB Nr 14; 
cr.ytelnicy z PZPB Nr 6; Państwowe Zjedn. Za
kłady Przemysłu Jedwa~n.-Galanter. - Łódź· 
Północ; Koło PPR, bezpartyjni PZDziew. Nr 3; 
Robotniczy Dom Kultury; Koło adwokatów 
PPR w Łodzi; Przewodniczący Zarzj\dn Gł. 

Zw. Zaw. Prac. Filmowych R. P.; Rubi:ńskl 
Stefan; PZZPR Nr 1 w Łodzi; Odds. Mlees.
Jajczarski „Społem''; Koło PPR pn,- Wyds. 
Podatkowym Zarz. Miejskiego w ł.od:d. 

DZIS PREMIERA! 
FILM AMERYKANSKI 

;,ZIELONA DOLINA" 
Początek seansów: 

W dni powszednie: 16, 18,30, 21 
W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21 
Wytwórnia: 20-th Century Fox 
Własność: M. P. E. A. 
Eksploatacja: P . . P. Film Polski 

W rolach głównych: WALTER PI•DGE()~, 
MAUREEN O'HARA, DONALD CRISP, 
ANNA LEE 

Reżyser: JOHN FORD 1899-k 



Nr 77 uLOS TOMASZOWST<ł Str. 'f, 

Kronika Tomaszowa Szkoła Przysposobienia Przemysł o ego 
Organ zuje se również w Tomaszowie 

Na II-im Zjeździe Przemysłowym Ziem Jednakże nie tylko do tego ograniczają Do szkół P. P. rekrt1tuje się młodzie7; W 

R omu winszuie~y 
Czwartek, 18 marca 1948 r. 
Dziś: Anzelma i Cyryla. 

Odzyskanych w dn. 13-15 października się zadania szkół przysposobielłia przemy- wieku od 15 - -19 lat spośród najbiedniej-
1946 r., Minister Przemysłu i Handlu, tow. słowego. Młodzież należy również wychować szych, przeważnie Viiejskich, .dziewcząt i 
Minc, wydał polecenie zorganizowania szkół na pełnowartościowych i rozumiejących dzi- chłopców. Otrzymują oni bezpłatną naukę, 
przysposobienia przemysłowego. Ponieważ sieiszą rzecz}'\\;·iStość obywateli. mieszkanie, wyżywienie , kompletne umun
tal·.·1 szkoła organizuje się również w Toma- w tym celu organizac.ia pracy w szkołach durowanie oraz ksi ą/;ki i zeszyty. Prócz te
szowie, więc poczytujemy sobie za obowią- przysposobienia przemysłowego pomyślaną go każdy uc7.ący si'; otrzymuje na drobne 
zek uświadomienie społeczeństwa toma· jest w sposób następujący: 16 godzin ty- wydatki od 300 do 500 zł. miesięcznie. 
szowskiego o celu i znaczeniu tego rodzaju godniowo teorii i 16 godzin praktyki w fa- Dla najzdolniejszych i najpilniejszych bę
szkół. brykach, gdzie młodzież przyzwyczaja się dą zarezerwowani:'! miejsca. w średnich szko

Wiadomo, że głównym hamulcem w roz- do systematycznej pracy, oraz zaznajamia łach przemysłowych i na wyższych uczel
woju naszego przemysłu jest brak wykwali- się z warsztatami i produkcją. W ciągu 10 niach. Czyż komu się śniło choćby przed 39 

· fikowanych robotników, przy jednoczesnym godzin tygodniowo przyszli fachowcy naby- rokiem, by państwo łożyło na oświatę naj
nadmiarze niewykwalifikowanej siły ro bo- wają wiadomości ogólnych z zakresu szko- biedniejszych tak ogromne sumy? 

Dziś dyżuruje apteka mgr. J, Kur- czej - szczególnie z terenu wiejskiego. Mł-0 ły podstawowej i uczą się materiałoznaw- Czy nadmiar bezrobotnej młodzieży -
. dzież tę trzeba przygotować do pracy we stwa. Pozostałe godziny wypełnia nauka miejskiej i wiejskiej. mógł iść do przemy-

manoweJ, ul. Antoniego 10. \"!'tzystkich gałęz1·ach przemysłu. - ł t ·· · · t1· · · · d t t' · k t l" " - w asna, spor i swrn ica. słu, ktory za1ezny o rus ow i ar e 1 za-
K~o ,~n~w~ście''-Filmpro~k , ----------.-------------------------~ grankmy~,n~mWhdey~uamro~~ 

cji francuskiej, w reż. R. Clairea'a z ob d p d • M R N ju? 
Anna_bellą w_ roli gł. p. t. „14 lipca". r a y r_e z y I u m Tylko w Polsce Ludowej, w Polsce wy-

~wolonej spod jarzma własnych i obcych 
H'azne telelonq~ kapitalistów, możliwe są tego rodzaju gi-

Straż Pożarna - 51 
- Dworzec Kolejowy - 4 

Milicja Obywate!ska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Ko bi.et - 28 I 
Pow. Rada Zw. Zaw~owych 44 
Ubezpieczalnia Spoleczna - 17 I 121 
Zarzącł Wejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

W poniedziałek 15-go bm. odbyło się po
siedzenie Prezydium MRN, na którym roz
patrywana była sprawa Miejskiej Komisji 
Oszczędzania, obchodu setnej rocznicy Wio
sny Ludów„ utworzenia Wydziału Zamiej
ścowego Sądu Okręgowego w Tomaszo~e, 
oraz. interpelacje radnych na ostatnim ple-

j 'narnym_ posiedzeniu MRN. 
I Sprawa powołania trzyosobowej Komisji 
Oszczędnościowej nie nastręczyła żadnych 

I trudności. Została ona wybrana i natych
miast rozpocznie swą działalność. Rozstrzy
gnięto również kwestię Wydziału Sądu Okrę 
gowego, ch:oć na przeszlrodzie stał brak od-
powiedniego lokalu. Dzięki obywatelskiemu 

stanowisku frakcji radnych PPR wyjście z 
sytuacji znalazło się. Postanowiono bowiem 
przenieść siedzibę Zarządu Miejskiego ZWM 
do lokalu MK. PPR. zwalniając w ten spo
sób dla Sądu odpowiedni budynek. Rozwią
zuje to jednocześnie i sprawę mieszkań dla 
personelu Wydziału Sądu Okręgowego gdyż 
w obszernym budynku ZWM-u pomieści się 
i Sąd Grodzki zwalniając obecne pomieszcze 
ilie. 

Odnośnie obchodu stulecia Wiosny Lu
dów ustalono, że organizacyjne zebranie Ko 
mitetu Obchodu odbędzie się 23-go bm. o 
godz. 18-ej w sali posiedze1i. MRN. 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 
~w. An!oniego 26, tel. 46. 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ~y
godniu: w poniedziałki i czwartki od 
godziny 12-ej do 14-ej. Czytajcie „Głos Tomaszowski" 
ll-llll-1111-1111_,llll-llll-1111-llll-llll-1111-llU-1111-1111-llA-lll-1111-1111-1111-llll-lljl-llll-llll-llll-ll 

Spółdzielnia Włókniarzy w Tomaszowie 
Spółdzielnia Handlowa Robotników i Pra 

cowników Przemysłu Włókienniczego w 
Tomaszowie Mazowieckim (tak brzmi pełny 
~ytuł) po\·;stała w październiku 1946 r„ a 
więc liczy sobie zaledwie półtora roku ży
cia. Mimo tak młodego wieku, posiada już 
za sobą bogate dośVJiadczenie i może po
chwalić się wielu osiągnięciami. 

ZaczQlo się to bardzo skromnie. Istnie
jący przed Spółdzielnią Konsum „kulał na 

przetworów mięsnych dziennie. Chłodnia 
może pomieścić :1 O t. mięsa. Przy obecnym 
swym stanie nie będzie ona. m.ogła wywią
z.ywać się ze swego zadania latem, bo posia
da zbyt mały kompresor wytwarzający tem
peraturę nie niższą, jak - 2 -st. Wprawdzie 
zdołano zrobić niewielki zapas lodu, ale 
wątpliwym jest by starczył on na całe latJ. 
Zaś na sprowadzenie lepszego kompresora 

trzeba by dysponować sumą prawie 2 mi
lionów złotych. O budowie 1 ak koniecznej 
dla Spółdzielni piekarni chwilowo nie ma 
co nawet marzyć. A szkoda, ho odpowiedni 
lokal jest. -Trzeba go tylko zlekka wyremon 
tować i urządzić. 

Miłą niespodzianką dla członków Spół
dzielni będzie sprzedaż w okresie przedświą 
tecznym tanich wyrobów tekstylnych. 

~~~~,,;~~g~~~J.i ~~~T~~~ ~~:~e~~~o~~-sta~f~ ucz n ., o w ·1 e ku cz c ., w,. os ny Lu d o' w 
spadku młodziutkiej Spółdzielni, bo zaled-
wie 427 tysięcy złotych. Szesnastu człon-
ków, dwa sklepy (spożywczy i tekstylny), · 
i 7 osób personelu, to było wszystko, czym Przy Państwowym Liceum Pedagogicz-1 idee, które dopiero dziś zostają w całej peł-
dysponowała nowa placówka spółdzielcza. nym w Tomaszowie rozwija nader pożytecz- ni ręalizowane". ' 

Bez pomocy rekłamy, bez szumu _ Spół- ną działalność Koło Historyczne, stworzone Poza. tym wygłosiła referat kol. Luty E-
dzielnic-t zaczęła pęcznieć i dziś liczba jej i kierowane przez ob. Bylczyńskiego Jaku- wa, uczenica czwartej klasy, która zobrazo
członków wynosi . 2.271 osób, czyli połowę ba. Dnia 10-go marca, staraniem Zarządu wała stosunek b. zabo~u pruskiego do re-• 
zatrudnionych w tomaszowskim przemyśle tego Koła zostało zorgańizowane uroczyste wolucyjnych prądów 1848 r„ oraz wskazała. 
włókienniczym (nie licząc P.F.S.J., bo ma 
ona własną spółdzielni~), obsługiwanych zebranie członków i sympatyków w liczbie na wiekopomną doniosłość Manifestu Ko-
przez 11 sklepów i 42 osob,y personelu. Ob- ponad 250 osób, w celu uczczenia setnej munistycznego, który dal podstawę do no-
roty Spółdzielni wynoszą obecnie fi milio- rocznicy „Wiosny Ludów". woczesnych refwm socjalistycznych. 
nów zł. miesięcznie. Jest to spółdzielnia Zebranie zagaił kol. Lenarczyk Józef _ Referaty wywołały ożywioną dyskusję. 
zamknięta i gros jej obrotów stanowią ar- przewodniczący Koła. Po nim zabrał głos 
t~rkuły reglamentowane R. C. A. ob. Bylczyński, który uwydatnił historycz- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Poszczególne sklepy, dla wygody robot- ne tło Wiosny Ludów i podkreślił rolę Ada- Uwaga m los· n1"cy r11bo10· stwa 
ników, rozrzucone są po całym mieście - ma Mickiewicza. w ruchu rewolucyjnym I 
przeważnie w pobliżu fabryk, w których za.- 1848 r„ na którą dotychczas mało, lub na
trudnieni są członkowie. wet wcale nie zwracano uwagi, jak i na Je-

Zarząd Towarzystwa Wędkarskiego w 
Tomaszowie komunikuje, iż posiada na skła 
dzie do rozprzedaży znaczną ilość sprzętu. 
Będzie on sprzedawany wyłączn'ie członkom 
Towarzystwa po cenach hurtowych. Zgło

szenia przyjmuje Sekretariat, ul. Marszał
ka Roli-Żymierskiego 11, drugie piętro. 

Należyty rozwój spółdzielni hamuje brak . go działalność społeczno-polityczną na. rzecz 
kredytów - tak obrotowych, jak i inwesty- I demoh."Ta.cji i zbratania narodów słowiań
cyjnych. Napróżno kierownictwo kołacze do skich. · 
drzwi, z.a. ~tórymi ~amknięte _są pieniąd~e „A przecież - w dziełach naszego mi~ 
- drzwi me chcą s1ę otworzyc. Gdyby ;i1e t _ zna 'duJ'em naJ'bardziej postępowe 
wydatna pomoc R.C.A„ oraz Zarządu Głow- rza J Y 

gantyczne przedsięw~ięcia. 
Cz. Luc.zyńskl 

dyr. SPP w Tomaszowie 
l' ' l t' 1 11 1 : 1 1 i1 ,1.111 :m11 : 11 11 1:1 1 . 1 ,1 1 u 11 1 1 :, 1 1. 1 11 1 11 11 1 , :i 1J 1n1 11 1111 1 11 11 1 11n1;i1n; 1 1: 1 :' 1 "m111111 1~n1 

EKSPORT ŚCIÓŁKI TORFOWEJ Z POMO
RZA ZACHODNIEGO DO STANóW 

ZJEDNOCZONYCH - . 

Cżynna od pół roku na Pomorzu Szcze-
cińskim jedyna fabryka przemiału torfu w 

I Wielanowie (pow. Szczecinek) produkuje 
prasowany torf sproszkowany na eksport 
do USA. Wyroby tej fabryki spotkały się z 
dużym uznaniem odbiorców w Stanach 
Zjednoczonych. Ponieważ możliwości pt'o
dukcyjne torfu ściółkowego na Pomorzu 
Zach. są bardzo duże, projektowana jest 
budowa drugie.i fabryki koło Barwic w 
pow. szczecińskim. 

ZAMIAST PREMII - KSIĄ2ECZKI 
· OSZCZĘDNOSCIOWE 

Szereg spółdzielni pracy podjęło ostatnio 
akcję :popularyzowania dobrowolnego osz
czędzania. Z okazji święta kobiet Zarząd 

Spółdzielni Pracy „Sowa" w Warszawie 
wręczył wszystkim swoim 68-miu pracow
nicom książeczki oszczędnościowe BGS, 
wpłacając na każdą z nich po 500 zł. Ziv · 
rząd Warszawskiej Spółdzielni Pracy Tapi· 
cerów i Deko~torów wyznaczył kwartalne 
premie dla tych pracowników, którzy w 
stosunku do swoich zarobków najwięcej za· 
oszczędzą. 

ZWIĄZKI ZAWODOWE OBEJMĄ 
KONTROLE TOWARóW 
REGLAMENTOWANYCH 

W dniu 15 b. m. odbyła się w Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych w Wars!:a
wie pierwsza konferencja gospodarcza, po
święcona zagadnieniom kontroli towarów 
reglamentowanych i interwencyjnych przez 
Związki Zawodowe. W konferencji wzięli 
m. in. udział przedstawiciele Ministerstwa · 
Aprowizacji, Warszawskiego Urżędu Woje
w~dz~iego oraz Związku Rewizyjnego Spół
dz1elm. 

W dyskusji omówiono braki dotychcza
sowego systemu rozdzielczego oraz wysu;. 
nięto konieczność wzmożenia kontroli roz
prowadzania artykułów reglamentowanych. 

Podjęto uchwałę, w myśl której OKZZ 
deleguje do Wydziału Aprowizacji Urzędu 
Wojewódzkiego oraz do Urzędów Powiato
wych swych przedstawicieli. Zadaniem ich 
będzie czuwanie nad sprawnym rozdziałem 
przydzielanych produktów. 

nego Związku Włókniarzy i Powiatowej Ra- ------------------------------------------------------• dy Związków Zawodowych, Spółdzielnia 
Włókniarzy robiłaby bokami. 

W ramach swyw możliwości pl'Zeprowa
dzono pewne inwestycje, jak remont ma
sarni, chłodni, biur itp„ niemal doszczętnie 
zniszczonych przez odstępujących Niem
ców. Pochłonęło to sumę wynoszącą prawie 
.półtora miliona złotych. Wyremontowana 
masarnia może produkować półtorej tony 

o woooooooooooooooooooooooooooo 
Ceny ogłoszeń 

za tekstem Nekr. Drobne 

dQ 70 mm 30 25 25 d za wy-

od 71-120 mm 45 40 ra~ Poszuk 

od 121-200 mm 60 55 pra~y 15 zł 

od 201-300 mm 75 65 za gyraz 

powyiel 300 mm 90 85 

Przygody 
Ja s·i a 

Wien in ie n 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D - 026026 

©947 

Jak tu przeskoczyć? Hooopl Koziołek pomógł! 

Wydawl'.a: Woj. Komitet Pf'R w t.odzi. [{omitet Redakcyjny. 'łed . i Adm. ł.ó<łż. Pii)tr1'1Jwska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-21. 

Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 11:1-50.Konto PKO VIl-1505. Za,;ct. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń . . 
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Z żqc.ia Partii 
UWAGA, SEKRETARZE KOŁ SRODMIE
SCIA! 

Dziś o godz. 1'7-tej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie 
sekretarzy wszystkich kół Sródmieścta. 

OGOLNE ZEBRANIE CZŁONKOW PPR 
WIDZEWA 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 

ul. Armii Czerwonej 38 odbędzie siz ogólne 
zebranie członków i sympatyków PPR dziel
nicy Widzewa. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytu
'cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 18-tej zebranie koła wydziału ruchu 

PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. 15-tej 
posiedzenie egz. Kom. Fabr. „Pierwszej". 

WIDZEW 
O godz. 15-tej wspólne zebranie czi. PPR 

I PPS Farbiarni i Wydziału Gospodarczego 
PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz.· 16-tej „Wipolan". O godz. 14-tej 

Włókniarnia. 

GO RNA 
O godz. 14-tej f. „Kowalski", f . „Meisner". 

O godz. 13,30 Cewka Nr 2. 

GORNA-PRAWA 
O godz. 13,30 PZPB Nr 6. O godz. 15,30 Dyr. 

Przem. Konf. O godz. 16-tej Fabryka Fira
nek i Koronek - oddział II. 

GORNA-LEWA 
O godz. 16-tej PZR. O godz. 13,30 f. „War

ta". O godz. 18-tej Kolporterzy. O godz. 
15,30 f. „Weight", 

SRODMIESCIE 
O godz. 17-tej CZPWł. O godz. 15-tej Zjed.n. 

Mat. Piśm. i Biur., PUR. O godz. 19-teJ koło 
przy zw. Zaw. Fryzjerów. O godz. 16-tej 
CZTOR. O godz. 18-tej koło terenowe. 

SRóDMIESCIE-LEWA 
O godz. 18-tej 2 Kom. MO. O godz. 16-tej 

Fabryka Wózków Dziecinnych. 

SRóDMIESCIE-PRAWA 
O godz. 15-tej PMT - oddział 2, Związek 

Rewizyjny. O godz. 16-tej CT, Składnica WY
robów wełnianych „Elektrobudowa", Fabryka 
Szpulek, Komitet Fabryczny PZPB Nr 9. O 
godz. 14-tej f. „Pattberg" - zmiana. 1. O 
godz. 15,30 Warsztaty MO. O godz. 16,30 PZPB 
l W Nr 22 - zmiana II i dzienna. O godz. 
12,30 f. .,Plihal" - zmiana II. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 16-tej WOTOR, PZPW Nr 39 - od

łzlał 5. O godz. 15,30 f. „Seide", f. „Tamara", 
PZPB Nr 2 - oddział I. O godz. 14-tej od· 
prawa dziesiętników PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 
O godz. 16-tej ŁWEKD - koło I. O godz. 

18-tej terenowe koło „Naprzód", 

ZEBRANIE 

tJ'waga, dnia 19. UL o godz. 19.15 w sali 
AZWM „życie" odbędzie się zebranie wszyst
kich członków Sekcji Prawno-Ekonomicznej 
„życie". 
Obecność na zebraniu obowiązkowa. 

UWAGA, ŻYCIOWCY i ZNMS.OWCY! 

Członkowie Sekcji Humanistycznej AZWM 
„Życie" opodatkowali się ,jednorazowo na. 
rzecz Walczącej Grecji i wzywają pO'wstałe 
sekcje „Życia", oraz ZNMS do podjęcia akcji 
zbiórkowej. 

KOMUNIKAT 

W ramach Swiatowego Tygodnia Młodzieży 
odbędzie się w dniu 20 b. m. o godzinie 18 na 
Placu Zwycięstwa wielka manifestacja. mło· 
dzieży. 

Wzywamy całą młOOziei do wzięcia udziału 
w uroczystości. ł 

WOJEW. KOMISJA WSPÓŁPRĄCY 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH 

ODCZYT REKTORA KOTARBIŃSKIEGO 

W ramach Powszechnych Wykładów Uni
wersytetu Łódzkiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 21 marca o godz. 12 w auli Uniwersytetu 
(ul. Narutowicza 68) wykład P. Rektora Prof. 
D-ra T. Kotarbińskiego p. t. „Nauka, iako 

. składnik kultury". Wstęp wolny. 

ZWIĄZEK INWALIDÓW PROSI O KSIĄżKI 

W zwiazku z uruchomieniem biblioteki przy 
Powiato~ym Kole Związku Inwalidów Wo
jennych R . P. w Łodzi, Zarząd Koła zwraca 
się do społeczeństwa łódzkieg<! z gorącym ape
lem o ofiarowanie książek, pod ~dresem: 

Łódź. ul. Piotrkowska Nr· 73 

GLOS Nr 'JT 

Ze sportu -
„Veseli najgroźniejszy z Czechów.„" 
mówi o zbliżajqcym się wyścigu kolarskim 

RSW „Prasy„ Pietraszewski 
Wyścig kolarski RSW nego okularnika, Pietraszewskiego. Pod jego 

„Prasy" na trasach War- komendą jadą Leśkiewicz, Sałyga i Wojcie-

fi~(. sza~arsza~~~g~ś~ó~r~~~ sze~yprzedzam kręcącą czwórkę i.„ zamykam 
Hf lany łódzkich wywołał szosę. Zgrzytają hamulce. Chłopcy zatrzymu-

,'i·.~-.( f gr'~~:z::~~:er~~:t!;: ją się. 
:;'( znikł śni·eg, oźywił się - DDokpąd j~dz-ieci~? . d . p · 

„ ''}:' h h dm." · - o rag1 - mow1 zawsze owc1pny le-,. F::: ru~ na szosac po ie]- traszewski. 
,,„.,, <'\. . s.lcich. W godzmach przed . . 

r 
·. · ,' . . , :I~.::..; . południowych na szosie - Tro·chę chy~a ~a. wczesrue„ .. 
i .~~ · '' .· >' f ' wiodącej do Pabjanic mi- . - _Ale przyna3mn1e1 murowame będziemy 
Hf ' ., ·, ; .', ;• jają się codzi·ennie dwie f p1er":'s1 -:-- odpala Lu tek. . . ._'Vi · .· grupy. Jedna jadąca w K1eruJemy rozmowę na temat wysc19u. 

· · · stronę Sieradza, druga - - Trochę za małe etapy - s~arźy się Pie-
L. Pietra5zewski traszewski. - Chociaż jak na początek sezonu 

w odwrotnym kierunku. to może to i dobre . . Szkoda tylko, źe Czesi nie 
W pienvszej dostrzegamy na czele sym.patycz- zgodzili się na jeden wyścig Warszawa 

Podchorqżacy w • ringu 

Praga - War~awa. Moglibyśmy ta.kd wyścig 
l~iej obs.a.dzić, a tak za.gra.ni.ca będzie miała 
nad nami przewagę. 

- My, łodzfanie - mówi Pietraszewslci ...... 
wolelibyśmy jecha.ć w kierunku Pragi, gdyż 
wówczas przejeżdżalibyśmy prz.ez Łódź, 111.0, a'le 
znów trasa tego wyścigu jeist lµót.sza, a ja 
zawsze lepiej tSię muję na dłuższych dystan
sach. Zresztą o tym zadecyduje iPoJ.sk·i Zwli~ 
Kolarski. 

- A jak tam z~ sprzętem? - [pyta.my na· 
szego rozmówcę. 

- Sprzęt 111a raz-ie mam nie specjalny, al• 
jest nadzieja na lepszy. Brak mi przede wszyst

·kim gum, ale na wyśc;ig dostaniemy przecieti 
nowe. 

- Kogo typujecie na zwycięz;ców:ł 
- Jak nie będzi,e lepszych od Czechów po· 

winniśmy wyścig wygrać. Według mnie, Wło
s'i będą mniej groźni dla 111as, gdyż przecież 
będą jecha.li amatorzy, a lllde mwodowcy. 

W niedzielę odbyło się towarzyskte &po.t·1 w I-ej rundzie Sędziaka. .Z Czechów najgroźniejszy jest Veseli. Jeżeli 
kanie pięściarskie między drużyną Ofic. Sik. K!aczmarek uległ na :punkty Pawlakowi. będzie w takiej formie, jak w roku z~łym, 
Polit.-Wych. · a DKS-em w Aleksandr()IWie. - Opłatek - Machulski. Walka została przer- trud.ny będzie do pobicia. Jra. w tym _&ezonie 
Zwycięstwo odniosła drużyna wojskowyoli w w~a na &kulek ikontuzji wojskowego. Zwy· zmieniam całkowkiie taktykę ja.z.dy, moze ipr.7.y• 
stosunku 10:6. dęstwo iprt:yznano Machulskiemu. niesi·e mi ona wJęcej &zc.zęścia„. 

Wyniki. posz.czególnych walk (na pie'Tw-' Sz:yuiański znokautował w pierwszym star- ::- . Kto z Ł~dzi oprócz w~ Ill!a. &zanse na 
szym miejscu zawodnicy O.S.P.W.): ciu K.aspnak.a. WeJsc1e do druzyny narodowe)? 

Bamas znokauto. wał w pier·wszym star. <. :t. I Q!iyrty" zwycięiył pr:zez k. o. Miikołajczyka. I . -. Sałyg~, .Ga?rych, Leś~ewkz a!~e Je?Zy 
Zwierzchowskiego. Liit:wm. wygrał przez techniczne ik. o. z Plu i Czyz - mow1 Pietr-aszewsk>1, dosladaJąc swe-

Chwaslek uległ na ipunkty Ka~arikowl. cińskim. go &talowego rumaka. Po chwili cała. czwórlm 
Zimowski zwycięźył ;przez techni6m6 Ile •. o. Q::gćlJ!li:z.acja zawodów do.bra. ginie nam !l.' oczu. Kr. 

\V Tarnowi.e, mieście małym 
Pech Barana iedną z przycz,in porażki ŁKS-u. - Pomoc ŁKS-u musi zrehabilitować się na meczu z Ruchem 

O szyby dźwięczy 
wiosenny deszcz. Przej 
mujący .ziąb przenika 
do kości, ale człowiek 

opowi-edział o niepowodzeniu &wych chłopców 
w Tamowie. 

P. Rutowicz inie wygląda wcale na człowie
ka !l.lłamanego. Nawet fatalna pogoda nie na· 
straja. go minorowo. Pogawędkę ;podejmuje z 
ochotą. 

- Tamów„. piękna okolka„. 

POPIS St;>LOWY BARANA TEZ ZA WODZI... 
- Po przerwie - kontynuuje swe remis

cencje Il meczu 'P· Rutowie.z, - Baran :i nu.tu 
pośredniego, bitego z odległości 18 metrów 
wyTówn.ał .i!l.a 1 :1. Przed swoją jpub1icznością 
Baran trochę solował. Chciał się jej przypom· 
nieć i ;przypodobać„. Nie bardzo mu się jed· 

· żyje już wdo&ną, a pił 
kar.ze ;piłką nooż.ną. W 
iponiedziałek rano juź 
cała Łódż wiedziała o 
iJl-O>Iazi:Ce ŁKS-u w Tar
nowie, arre of.icjalne, 
suohe sprawozdanie z 
meczu to je=ze rnie 

- Pięknie - !Przerywamy - ale 
z grą? Czy też była ta.1{ piękill<\? 

jak było nak to udawało. Były chwile, że cbłopaik wy
chodził wprost ze skóry, aby zdobyć bram.kę. 
W pewnym momencie pJęć irazy strzelał na 

Trybuny w Tar.nowie. wszystko. Prawdziwi 
entuzjaści piłki noż

nej radziby wiedzieć wszystko, nawet, co dzia 
ło się w duszy Barana, gdy po przerwie pięć 
razy strzelał w„. ręce bramkarz.a „Tarnovii". 
toteż w tym celu odwiedzamy kierownika sek 
cji piłkarsik.iej ŁKS-u iP· Rutowicza, aby nam 

ZA:WtlODŁA POMOC 
- Zawiodła pomoc. A przede wszystkim, 

mieliśmy pecha - mówi' p. Rutowicz. - Do 
iprzerwy gra była wyrównana. Za 111astrzeloną 
rękę, zresztą problematyczną, sędzia podykto· 
wał rzut karny, iktóry tarnowianie zamieni
li w bramkę. Graliśmy przy bardzo silnym wie 
trze, ale i tak mieliśmy więcej z gry, niż gos· 
ipodarze. . 

Zni1JJJ0 rekordów 
na mistrzostwach robotniczych w ~odHoszeniu ciężarów 

Związe.k Robotniczych Stowarzyszeń Spr.r· 
t<Jwych zorganizował w Krakowie mi-strz1Jstwa 
swe w zapasach i podnoszeniu c-iężarów. Plo
nem mistrzostw było 8 nowych rekordów Pol
ski w tej ostatniej konkurencji. W wyciskaniu 
oburącz Witucki fPomorze) uzyskał 102 kg, 
w rwaniu oburącz (waga lekka) Krakowski 
(Pomorze) - 80 kg, w półciężkiej Dajnowiec 
(Pomorze) - 72,5 kg, w wadze ciężkiej - Wi· 
tuokd - 92,5 kg. W podnoszeniu oburącz w 

D~~@~zc~~ ~e~rr.ka 
wyioc~1~i~ ~~ ltr-J~~rn~a~ 

WARSZAW A. Dyrektor Państwowego U
rzędu WF i PW - inż. Kuchar i mjr Better 
wyjechali wczoraj do Belgradu, gdzie będą 
reprezentowali Polskę na konferencji w spra 
wie Igrzysk Bałkańskich. Wyjae:d dyr. Ku':ha 
ra, mimo nawału pracy związanej z organi
zacj,ą WF i reorganizacją sportu, świadczy o 
wielkim znaczeniu, jakie Polska przywiązuje 
do udziału w lgre:ys•kach. 

Bez Gbytia g Fornalczyka 
poiedzie · pewnfe Widzew do Bytomia 

wa:dze półciężkiej Dajnowiec uzyskał 117,5 kg, 
w wadze ciężkoiej Witucki - 120 kg. 

W Trójboju Olimpijskim w wadze pólcięi· 
kiej Dajnowiec uzyskał 302,5 kg, w cięźkiej 
Witucki - 315 kg. 

W zapasach tytuły mistrzów zdobyli: Roki
ta (Warszawa), Tobola (Pomorze), Stróźak 
(Krak.ów), Swiętosławski (Warszawa), Gołaś 
(Sląsk), Gryt (Sląsk), Bajorek (Kraków) i Idzi
kowski (Pomorzel. 

hawnego s~ziowan~a chce Szczecin 
SZCZEOIN. - Na odbytej ostatnio konfe

r-encji PZB w Szczecinie, uczestnicy koTuferen
cji, powodowani troską o poprawienie sytuacji 
w sporcie bokserskim, a przynajmniej na od
cinku sędziowskim, postanowili. zwrócić się 

do naczelnych władz bokserskich, o wprowa
dzenie w spotkaniach pięściarskich syst-emu 

jawnego sędziowania. 
Sędziowie okręgu szczecińekiego z preze

sem OZB Łakedrey-em na czele O'pracowali pro 
jekt nowego jawnego sędziowania i prxedsta
wią go PZB do ifOZpatrze·nia. 

bramkę, ale u karż<lym razem w„. ręce bram· 
karza. 

PUBLICZNOSC - „KLASA"„. 
Osobne miejsce należy :poświęcić tar

now.skiej publiczności. Nie pow.alem ją wprost 
tak się zmieniła na korzyść. Przed meczem c.a 
ły Tarnów typował na zwycięzcę ŁKS. Zwycię 
stwo swej drużyny, zresztą zupełnie zasłużo
ne, widownia :prrz;yjęła z aplauzem, ale w ni· 
czym nie uchybiła gościna10ści w stosu..'lku 
do nas. 

Sędzia spotkania też stanął w zupełności 
na wysokości zadania. 

NA WIDOWNI... MECZ Z RUCHEM 
- Przechodzimy teraz z ko•lei dt> sp;-aw 

aktualnych. 
- Czy na niedzielny mec.z z Ruchem mo• 

żliwe są jakli.eś zmiany w składzie ŁK5-u1 -
pytamy naszego .rozmówcę. 

- Możliwa jest łylko zmiana jed.nooso· 
bowa - odpowiada kierownik ŁKS-u. - Na~ 
tomia.st duźe zmiany zajdą w składzie naszej 
drużymy IB, która w niedzielę w przedmeczu 
spotka się w ramach rozgrywek o mistrzos· 
two ikl. A z Lechią tomaszowską. Na me<:zu 
tym wypróbujemy rnajlea>szych !kandY'datów do 
'Zespołu ligowego - kończy masz rorzmówca. 

O tytuł mistrza m1strzów 
walczyć będą kolarze w Londynie 

Mistrz świata 
HARRIS (Anglia) 

LONIDYN. - Na to
r.ze Herne Hill w Lon 
dyn.ie odbędzie się 26 
bm. międzynarodowa 
impreza kolars.ka. U-
~ dział w zawo· 
m;;:~;b, dach zgłosili 

czołowi kolarze 

Piłkarze Widzewa, po zwycięstw.ie nad ZZK 
przygofowują się do wyjazdu na · drugi mecz Zebran'e pięściarzy IKP .· 
ligowy z Polonią bytomsiką. ·Niestety, do By- . . . . : ;; -

urorpejscy m. 
n.: Sensever -
(Francja), Schan 
dorf<f (Daniia), 
Ninant (Belgia), 
i Ghella (Wło· 
chy). Wymieni.e 
ni zawodinicy są 
1J1istrzami !Swo
ich krajów w 
spri.ntach. Po· 
nadto startował 

będzie również 

to mia, prawdorpodobnie. nie będz.ie mógł !PO je- Dz1s1a3 w !ok<l:lu klubu przy ul. O~rodow~~ I GY' '. 
ohać Gbyl, gdyż po ni-edzieln·ej kontuzji Gbyl Nr 22 o~b~dz1e się o godz. 18 zebrame l\iekc]l ,<_. . 
ma nogę w gipsie. Pod znakiem zapyta.ni.Ja stoi bokserskie] !KP. / > : 

równieź wyjazd Fornalczyka, który ma spuch-I Obeciność wszystkich członków obowiąz- · ' 
niętą nogę. kowa. 

Program radiowy na dziś 
12.04 Wi.adomo·ści południowe. 12.09 Prze- jaź.ni i wzajemnej pomocy". 17.45 RUL -

gląd prasy stołecznej. 12.15 „z mikrofonem po „Wojdech Bogusławski" - WY'kład prof. B. Ko
kraju". 12.25 Muzyka ludowa. 12.50 Muzyka rzeniowskiego. 18.00 „Dla każdego co·Ś miłego" 
ludowa z płyt. 13.00 D. c. muzyki ludowej. - transmisja z sali YMCA. W rprzerwie około 
13.20 Przerwa. 14.00 L. v. Beethoven - Serena- godz. 1!i opowiadanie A. Wił>komir1Skieg-0 ze 
da na flet, skrzypce i altówkę. 14.30 Audycja zbioru „Ramoty i Ramotki". 20.00 D'lli-ennik. 
dla dzieci. 14.50 Rapsodie węgierskie Fra.noisz- 20.50 „Karol Li-belt" - odczyt prof. B. Leśno

sprinterski mi<Strz świata, Anglik Harris. 
Zwycięzca zawodów zdoibędzie zarazem ty· 

tul mistrza mistrzów. 

Bohs --
Tęcza ' ŁKS szykuią rąkawrce 

ka Liszta. 15.10 „Mauipassant - mistrz minia- dorskiego. 21.00 Koncert kompozytorski A. W n~edz.ielę ósemka ŁKS-u walczy w Łodzi 
tury". 15.20 Wiadomości lokalne. 15.25 Roz- Gradstaina w wyk. E. Feinstein ·Chojnackiej. z Tęczą. Jak nas informują, kandydat na dru· 
maitości. 16.00 Dziennik. 16.15 „Wspomnienie 21.30 „Wysipa pokoju" - słuchowisko wg E. żynowego mi-strza Polski wystąpi w składzie 
o prof. K. Piekarskim". 16.25 „Nasze uzdrowi- Pietrowa. 22.10 „Dawna muzyka" (<pły-ty). ?.? 45 następującym: Kamiński , Różycki (Pawlak), 
ska" . 16.30 „Studium prawno · administracyj- Koncert życzeń (I). 22.58 Omówienie programu Marcinkowski, Bon ikowski. Olejnik, Pisarski, 
ne" - poqadanka. 16.35 Radiowy poradnik ję- lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. Żylis i Niewadził. 
zvkowy. 16.50 Audycja oświatowa TUR-.u. 17.0.0 23.00 Kmv.:ert życzeń. 23.59 Zakończenie audy- Bi•lety na mecz moina już nabyć w przed· 
„W 11-gą rocznicę zawarcia z Jugosławią prrz.y- ej.i i Hymn. • sprzedaży w ~kretariacie iklubu.. 
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